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Kraków 17 sierpnia.
Forma rządu nic jest aui zadatkiem, aui 

rękojmią wolności. Autokrakcya, oligarchia i 
demagogia zarówno bywały tyranami i dopu­
szczały się bezprawi, jak tego historya wszy­
stkich wieków liczne daje przykłady. Rzym­
skie Salus Rei/niblicae suprema lex, jak no­
woczesne Raison dićtat, zarówno są pozba­
wione podstawy moralnej, a korzyść jedyną 
ich miarą i jedynem criłeńum. Nie mamy 
więc ani uprzedzenia do tej lub owej formy 
rządu, ani stawiamy jedną po nad drugą. 
Tylko, że zdaniem naszem forma rządu nie 
może być oktrojowaną czy z góry czy też z 
dołu, nie może być sztucznie siłą czy wybie­
giem, zamachem stanu czy rewolucyą wpro­
wadzoną, jeśli ma nie tylko trwałą mieć po­
sadę, ale oraz zaspokoić potrzeby społeczne. 
Organizacya społeczna jedyną jest podstawą 
formy rządu. Rząd tylko wyrosły ze społe­
czności i do niej zastosowany, wraz z jej roz­
wojem wyrabiając się, formując i reformując, 
może uczynić zadość zadaniu swemu.

Tyś królem, czemu nic ja? — pytał Kra­
sicki Stanisława Augusta żartobliwie, a je­
dnak w tych słowach odmalował on brak po­
jęcia dynastycznego w Polsce. Niechby kto 
chciał w Ameryce północnej albo w Austra­
lii, gdzie z gmin i osad wyrosły, tworzą się 
jeszcze i tworzyć się będą państwa, zbudo­
wać monarchię —  a nie znajdzie dla niej ży­
wiołu ani podstawy. Natomiast republika we 
Francyi, lubo istnieje i czas jakiś istnieć je­
szcze może, nie przedstawia żadnej rękojmi 
trwałości. We Francyi jest tylko bezkrólewie, 
ale nie republika, której nawet nie określono 
konstytucyjnie, dając siedmioletnim rządom 
obecnego prezydenta przywilej wyłącznie rzą­
dów osobistych, dyktatury, umiarkowanej je­
dynie z osobistego charakteru piastuna wła­
dzy, ale nic na mocy ustawodawczego okre­
ślenia.

Nic inaczej w Hiszpanii. Uzuanie ze stro­
ny Europy nic zastąpi braku żywiołów repu- 
blikanckich. Gdyby nie związały się z sobą 
stronnictwa rewolucyjne, unionistów z rady­
kałami przeciw wspólnemu przeciwnikowi, ja­
kim jest pretendent do tronu, widzielibyśmy 
to samo dziś, co było przed zamachem sta­
nu jenerała Pavii: walkę ambicyj osobistych 
i walkę różnych liberalnych żywiołów. Wer­
sal pokonał Komunę paryską, jak Madryt 
kartageńską, ale i tu i tam nie zamknięto 
jej przyszłości, owszem muszą z nią paktować, 
by stawić czoło pretendentom. Henryk VII i 
Karol VII, niemniej jak Napoleon IV albo 
Alfons Asturyjski reprezentują tata ciągle je­
szcze żywioł monarchiczny i to nie tylko o- 
sobiście, lecz są chorążymi tych sztandarów, 
pod któremi całe ich stają stronuictwa. Thicr- 
sa i Mac-Mahona uznała Europa, jak uznać 
ma obecnie Serrana i uznałaby czy Gambet- 
tę czy Castclara albo Salmerona, gdyby ci 
przyszli do steru; ale akt taki nie zamyka 
wcale kwestyi formy rządu, tylko chwilowo 
dogadza interesowi państw nie tyle rządów 
uznanych, ile uznających.

W obu tych państwach rewolucya święci 
tylko tryumf, ale organizacya polityczna i u- 
strój społeczny mając swoje własne prawidła 
powstania i rozwoju zapisaue w dziejach, oby­
czajach, charakterze narodowym, w ciągłych 
będą zostawać z rządem zapasach, jeśli ton rząd 
z innych pobudek powstał i sztucznie przez 
pewną liczbę, choćby bardzo wielką teorety­
ków był oktrojowany.

Już nieraz szukano przyczyn aż rasowych, 
dla czego narody mają tę albo ową formę 
rządu, i rasowością chciano wytłumaczyć mo­
narchię autokratyczną albo konstytucyjną i re­
publikę , jak np., żc we Francyi i Hiszpanii 
nie utrzymały się republiki ani też w kolo­
niach amerykańskich rasy latyńskiej i że sy­
stem nawet reprezentacyjny, to jest parlamen­
tarny nie znajduje tam dotąd powodzenia, gdy 
przeciwnie kwitnie republika w Ameryce pół­
nocnej na gruncie anglo-saskim, a rząd parla­
mentarny doszedł do ideału w Anglii i roz­
wija się w narodach szczepu germańskiego. 
Nie w rasowości atoli leży tego przyczyna, ale 
w wychowaniu wickowera społeczeństw, w ich 
dziejach. Wszakże Rzym starożytny był repu­
bliką setki lat, były republikami Weaccya. 
Genua i wiele innych ziem włoskich, a feu- 
dalizm nie przeszkodził wydoskonaleniu się sy­
stemu parlamentarnego w Anglii, nie dopuścił 
go zaś w Niemczech. Nie ma najmniejszej ró­
żnicy wewnętrznej, pominąwszy różnice epok i 
miejcowych stosunków, między samo władztwem 
Henryka VIII, Iwana Groźnego, Ludwika XIV 
albo Fryderyka Wgo, a senat w Stanach Zje 
dnoczonych coraz bardziej zamienia się w oli­
garchię, do jakiej doszły były niegdyś senat

rzymski i weDecka rada dziesięciu; gdy w Pru- 
sicch natomiast Izba wyższa traci coraz wię­
cej swoich artrybucyj i charakteru czynnika 
konstytucyjnego.

Tych kilka luźnych spostrzeżeń zestawiamy 
jedynie dla okazania, żc uuiwersalnemi recep­
tami politycznemi nie zaradzi się chorobom 
którym społeczeństwa podlegają. Rozstrój i 
dezorganizacya zarówno społeczna jak polity­
czna nurtowały długie lata we Francyi i Hi­
szpanii i one były powodem klęsk wojennych 

- *Francyi 4  utworzenia się komun w Paryżu i 
Marsylii, one pałacowych i militarnych rewo 
lucyj w Hiszpanii, powstań socyalistycznyeh i 
komunistycznych w Ferrol, Kadixie i Karta- 
genie a karlistowskich w ziemiach Baskich.

Uznanie republiki francuskiej przez Europę 
nie dało jej trwałości; nie zapewnią i republi­
ce Hiszpańskiej bytu państwa europejskie, zwła­
szcza, że ten krok dyplomatyczny nie jest dyk­
towany dbałością o dobro obu krajów, lecz 
głównie i wyłącznie własnym interesem rządu 
pruskiego, któremu idzie przedewszystkiem o 
utrzymanie i żywienie anarchii, aby w mętnej 
wodzie łatwiej mógł łowić ryby.
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2) Wydział krajowy rozesłał projekt do reformy 
urządzeń gminnych i powiatowych, obejmujący or- 
ganiz&cyę okręgów gminnych i ponowienie d s c  no­
wel na ostatniej sesyi sejmowej uchwalonych, które 
uieotrzymały sankcyi.

Słusznie podnosicie w Czasie z 13 b. m., ża o- 
krąg gminny wedie tegorocznego projektu Wydziału 
krajowego nie jest wprawdzie gminą zbiorową, lecz 
tam mniej jest urzędem policyjnym, jak w dawniej­
szych projektach Wydziału. Starano się zaebo^eć 
dlań charakter iastytucyi autonomicznej, i nadano 
urn organizację autonomiczną z uchwalającą radą 
okręgową i wybieralną zwierzchnością okręgową.

Natomiast godzić się nio mogę ze zdaniom, że 
w duchu tego projektu wypadałoby zamiast pono­
wienia nio snnkcyouowanej ustawy o zmianę § 50 
ust. gin. i § 29 ust. o repr. pow. przebić na okię- 
gi gminne dochodzenia z polecenia Wydziału kra­
jowego zarządzono. Okrąg gminny ma w § 5 pro­
jektu do ustawy ściśle określony swój zakres dzia­
łania; gmiay i obszary dworskie zachowują we 
wszystkich innych sprawach zupełną samodziel­
ność od okręgu gminnego (§ 4). Zwierzchność o- 
kręgowa musiałaby zatem wykroczyć po za po­
wyższy zakres działania okięgu, gdyby miała prze­
prowadzać dochodzenia, viykosaywac rozporządzenia 
i polecenia, także w sprawach gminie pozostawio­
nych, u. p. w sprawach odnoszących się do ma­
jątku gminnego. Takie postanowienie właśnie uczy­
niłoby stanowisko okręgu gminnego niejasuem i 
wątpliwem, a mogłoby ł t*o  stać się powedem 
nieporozumień bądź z gmiuą, bądź z Wydziałem 
powiatowym, powołanym do ezuwatia nad całością 
majątków gminnych.

Tom mniej mogłaby zwierzchność okręgowa wy­
konywać polecenia i rozporządzenia, lub przepro­
wadzić dochodzenia w sprawach powiatowych.

Zwierzchność okręgowa ma zresztą wtdle § 15 
projektu posiadać w sprawach wchodzących w za­
kres działania oktęgu wszelkie prawa i obowiązki 
•wierzchcości gminnej. Jeżeli więc projektu po­
wyższo staną się ustawami, będzie zwierzchność 
ekięgowa w tych sprawach przeprowadzać docho­
dzeniu i wypełniać polecenia Wydziału.

Trudno zresztą z góry przesądzać, co w ogóle 
gminy mniej chętnie widzieć będą: czy wyjęcie pe­
wnych czynu: ści z ich zakresu działania i odda­
no lukowych okręgom, których organa składają 
nę z k h  reprezentantów, czyli też przymusowe 
zatarcie gminy w takim składzie, w jakim obecnie 
istnieje ? Projekt Wydziału zdaje się mieć przy­
najmniej tę zaletę, że nie znosząc postanowienia 
§ 95  ust. gm. pozostawia gminom, któro wolałyby 
utworzyć guiiię zbiorową aniżeli okręg gminny, 
wolność zupełnego zlania się w jedną, gmo;ę sto­
sownie do postanowień tego § 95 ust. gsn.

Nareszcie niejasność stosunku okięgu gminnego 
do reprezentacji powiatowej i władz rządowych, 
nie będzie większą, aniżeli obecnie co do stOBUU- 
i.u gminy do reprezentacji powiatowej i władz rzą­
dowych, Niejasność tu zresztą jest naturalnym wy­
nikiem dualizmu administracyjnego, i tak długo 
istnieć będzie, pokąd nio zostanie usuniętym dua­
lizm administracyjny.

Mniemam zatem, że kwestyą otwartą w t?j spra­
wie jest jedynie zasadniczo pytanie: co odpowia­
da więcej potrzebom i stosunkom naszym, a prę 
dzej i łatwiej w życio wprowadzocem być może, 
czy g m i n a  z b i o r o w a ,  czy o k r ę g  g m i n n y  z 
autonomiczną organizaeyą wedle ostatniego pro­
jektu Wydziału krajowego?

jednak zdanie tych, co sądzili, iż tym sposobem 
właśnie zwichniętoby główne zadanie wiecu, popie­
rania rozwoju ekonomicznego miast naszych, i za- 
jętoby pole niewłaściwe, któro sejmowi głównie jest 
zostawione.

Gdy jednak pod tym względem niema już dysku- 
syi, zapewnionym jest bowiem wiecowi charakter 
czysto ekonomiczny, przeto zachodziła jeBzize je­
dna okoliczność, która zdolną była r ó w n ie ż  zwi­
chnąć całą doniosłość zjazdu. Pew- a partya dąży­
ła  mianowicie do tego, aby ze zjazdu usunąć wszel­
ki żywioł nieprzyjazny, czyli przeciwników polity­
cznych. Prndf t ,  że rię to.nieudało, ale gdyby się 
było powie ło, zjazd u tr  cDby cechę powszechności, 
przestałby być reprezentantem stanu miejskiego w 
gólności i stałby się zjazdom jednego stronnictwa 

którego uchwały żadnego powszechnego uznania 
zjedoaćby sobie nie mogły.

Stwierdzam jednakże,' że ominięto tak jedno jak 
drugie niebezpieczeństwo, a  co wróży niewątpliwie 
korzystnie dla wiecu. Dodam tu, że chciano pier­
wotnie ofiarować przewodnictwo sędziwemu Dr D i e ­
t l o w i ,  gdy tan jednak nieprzybył do Lwowa z po- 
"odu wątłego zdrowia, ofiarowano je Dr W o i g ł o ­
wi, który jednak również się wymówił, przeto za­
pewne przewodniczącym będzie * obrany prezydent 
m. Lwowa p. J a s i ń s k i .

l i w ó w  14 sierpnia.

(E -)  Jutro rozpoczyna obrady w i e c  miejski. 
O ile do chwili, w której ta piszę, obliczyć snożoa, 
zjazd będzie dość liczny. Niektóre nawet mniejsze 
miasta przysłały po dwóch lub trzech, jedno na­
wet czterech delegatów. Dowód to, jak dalece myśl 
sama zwołania wiecu trafiła do przekonania miast 
naszych, które czują potrzebę porozumienia się i 
wspólnego działania w sprawach ekonomicznych.

Pomiędzy propagatorami myśli zwołania wiecu 
dość silnie przedstawiane było strounictwo, które bądź 
co bądź wciągnąć chciało w zakre-i tegoż kwestye 
czysto polityczne obok ekonomicznych. Przeważyło

K /w ó w  15 sierpnia.

( E )  Dziś o godzinie ]0*/„ przed południem za­
gaił wiceprezydent miasta Dr M i l e r  e t  wiec miejski.

Zebrało się ogółem ośmdziesięciu kilku delega­
tów. Z dzienników politycznych reprezentowane są 
Gazeta Narodowa, Dziennik P olsk i i Czas.

Następujące miasta wysłały delegatów: L w ó w  
Jasińskiego, Zimę, Zachariewiczg, Smutnego, Ale­
ksandrowicza; K r a k ó w  Weigla; T a r n ó w  Ru- 
tosskiego, T a r n o p o l  Kuźmińskiego i Zakrzew­
skiego, K o ł o m y j a  Z ad ęb sk ieg o ,P rzem y śl Way- 
garta, Dworskiego, Haralowicza; S t a n i s ł a w ó w  
Szydłowskiego (p Kamiński burmistrz nieprzybył.) 
J a r o s ł a w  Weissa, S a m b o r  Kasparka, Str&dio- 
ta i Popiela; N o w y  S ą c z  Płuchockiego, Ś n i a -  
t y n  Zubrzyckiego, B r z e ż a n y  Merla i Szydłow­
skiego, J a w o r ó w  Paara i Kryszkiego, B o c h n i a  
Niwickiego, T y ś m i e n i c a  Czałczyńskiego, Mali­
nowskiego, Urbana, G o r l i c e  Kapuścińskiego, D u- 
k 1 a Minkusiewicza, S o k a l  Oleksińskiego, Z b a r a ż  
Opolskiego, K u t y  Soroczyńnkiego, Z a l e s z c z y k i  
Niewiadomskiego, S a n o k  Ładoczyńskiego. J a s ł o  
Koralewskiego i Wrabca, Ż y w i e c  Mantza, C h r z a ­
nów Strzemeekiego i Halkę, R o h a t y n  Kornber- 
gera i Bieleckiego, B u c z  a c z  Lubińskiego, Roz-  
d o ł  i M o n a s t e r z y s k a  del egowałjr Romano wi­
eża, O b e r t y  u Bursę, L e ż a j s k  Achta i Markie­
wicza, S t a r a s ó l  Wojtaszewicza i Czechacza, Z ł o ­
c z ó w  Girtlera i Heinego, D olios* Krasowskiego 
i Krzyształowicza, S o k o ł ó w  Kosicza i Wronkę, 
B o l e c h  ów Me try cza, H&uptmans, Lsndesa i Obor­
nickiego, P o d g ó r z e  Nowackiego, R z e s z ó w  Po­
gonowskiego i Towarnickiego, Ż ó ł k i e w  Nahlika 
i Niementowskiego, K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a  
Wierzbieńskiego, M i e l e c  Andrusikiewicza, S t r y j  
Fruchtmana, W i e l i c z k a  Witmara, W a d o w i c e  
Brosiga, B ó b r k a  Hermans, T r e m b o w j a  Lipni­
ckiego, N i ż a n k o w i c e  Medweckiego, M u s z y n a  
Zagórskiego, K a ł u s z  Scblesiugera.

Pierwszy wiceprezydent m. Lwowa p. Mi l i  e r  e t  
krótką przemową zagaił zgromadzenie. W itał po­
słów miast jako filarów postępu, cywifizacyi i do­
brobytu, do tzrgo ludzkość od wieków dąży i wy­
powiedział przekonanie, że tylko na drodze rzetel­
nej wymiany zdań zdolni jesteśmy rozpoznać to, 
czego nam potrzeba i uzyskać, do czego dążyć bę­
dziemy. Doniosłość zjazdu nie ma granic. Podzię­
kował następuie delegatom za ich wysokie poczu­
cie obywatelskiego obowiązku, którem wiedzeni, 
przybyli tak licznie na zgromadzenie i wezwał ich 
do wyboru przewodniczącego.

Na wniosek Dra Waygarta wybrano p. J a s i ń ­
s k i e g o  przewodniczącym, który dziękując za za­
szczyt przemówił w te słowa:

„Pozwólcie panowie, abym i ja  ze swej strony 
uajuprzejmij was powitał z tern ssczerem życze­
niem, aby narady nasze osiągnęły cel, jaki sobie 
wytknął komitet, który się zajął sprawą wiecu. 
Reprezentecy;: wiejskie uczuły potrzebę i pojęły 
cel, do którego nasze obrady dążyć winny. Najlep­
szym tego dowodem tak liczny zjazd delegatów z 
najodleglejszych nawet miejsc kraju naszego.

„Każdy z nas zauważył, że obok nielicznych b»r 
dzo miast, które wzrostem się cieszą, znaczna bar­
dzo liczba miast i miasteczek naszych podupada, 

to z groźną szybkością, gdy tymczasem wzrost 
tych niewielu miast bardzo powolnym postępuj 
krokiem. Stsn taki wzywa do baczności kaźdigo, 
którego serce na myśl przyczynienia się dla dobra 
kraju i narodu naszego szybazom bije tontnem, 
wzywa nas do pracy, by zaradzić grożącemu złe­
mu. Nie pociesza mnie częste a ogólnikowe twier­
dzenie, że kraj nas przeważnie rolniczy wszystkie 
siły wytężać powioion do podniesienia rolnictwa, 
bo nawet w kraju rolniczymi jeżeli obok podniesie­
nia rolnictwa rio czy n ią  postępu rękodzieła i prze­
mysł, te silne potęgi bogactwa narodowego, to kraj 
bardzo raźno dąży upadku. Zbadać przyczyny u- 
; adku naszych miast, zaradzić złemu, wynaleźć 
sposób podniesienia dobrobytu,  ̂oto zadanie tego 
zgromadzenia. Ogólne narzekania, żc w reprezen­
tac ji kraju miasta są pokrzywdzone przez ustawy 
wyborcze, że go miastach rozwojowi staje na prze­
szkodzie brak funduszów, I rak kredytu, żo ręko­
dzielnicy i przemysłowcy nasi nie mają dostatecz­
nego wykształcenia, wszystko to widzicie panowie 
uwzględnione w kwestyonarzu Możecie panowie 
wyjawić opinię 8v?oją w najżywotniejszych tych 
kwet.tyach, jakie tylko nes obchodzić mogą.

„Do życzenia, szan. kolegi mego łączę i moje, 
aby prace nasze wydały istotnie praktyczny i o ile 
możności obfity plon a w tym celu zagajam po 
siedzenie życzeniem: Szc .ęśc Boże!“

Przewodniczący następnie zaprosił na sekretarza 
pp. S e m i l s k i e g o  i G r o m a n a  na gospodarzy

zaś pp. S t i a s n e g o  i M a j e w s k i e g o  poczem 
po krótkiej formalnej dyskusyi nastąpił podział na 
trzy sekeye: administracyjną, ekonomiczną (?) czy­
li oświaty i organizacyjną. Sankcyi administracyj­
nej przydzielono pytania IV, VI, V i VII, sankcyi 
ekonomicznej pytania VIII, IX, X, organizacyjnej 
pytania I, III, II i XI *).

Po tych czynnościach udały się sekeye bezzwło- 
cnie do scl osobnych celem, ukonstytuowania się.

Popołudniu następują obrady w sc-kcyach i zw ie- 
dzenie gremialne muzeum przemysłowego.

L w ó w  16 sierpniu.

(E .)  J»k się dowiaduję, wystosowało minister- 
two spraw wewnętrznych do tutejszego namiestni­

ctwa w drodze telegraficznej zapytanie, co do wła­
ściwego charakteru zjazdu delegatów miejskich. 
Rząd przytem miał objawić zdanie, że zjazdu tego 
ca noufay uważać nie możo, a to główcie z tego 
powodu, iż w ogłoszeniach wyraźnie było wspo- 
mcianem, że także miasta osobno niezaproszone 
wysłać mogą swych delegatów. Nie zezwala rząd 
również na wybór stałej jakiejkolwiek komisyi a 
w ogóle objawia zdanie, że miasta wprawdzie u- 
prawnione są do wysyłania delegatów, lecz tylko 
we własnym zakresie działania.

Stanowisko rządu w obec zjazdu byłoby tym 
sposobem dość jasno określone. Dziwić się tylko 
wypada, że rząd, aby je nacechować, wybrał so­
bie ostatnią właśnie chwilę. Przygotowania do zja- 
adu n iebyłe bowiem wcale tajnemi, a rząd wc*e- 
śuio o zjiździe był zawiadomiony, a nawet wysłał 
swego komisarza p. M a r a s  a ego.  Delegat rządo­
wy oświadczył, że nie może zezwolić, aby zgroma­
dzenie przedłużyło obrady swe do dnia następnego.

L w ó w  16 sierpnia.

(E .)  Dziś przedpołudniem odbyło się drugie 
pełne posiedzenie wiecu miejskiego. Delegaci s ta ­
wili się w komplecie.

Pierwszą kwestyą na porządku dziennym było: 
Czy powiększenie liczby posłów z miast jest ko­
nieczne i jak takowe przeprowadzić.“ Referentem 
ekcyi organizacyjnej, której tę kwostyę przydzie­

lono, był p. Julian CzerkawBki.
Zestawił najprzód, iż z pomiędzy trzech kuryj 

w sejmie, włościanie mają 74 posłów, większe po­
siadłości 44, a miasta 20. Miasta zaś opłacają po­
datków 27 °/o *  wyrazem zaś cyfry ich posłów jest 
14%. Są tedy pokrzywdzone w takim stosunku, 
jak 14 do 27. Znajduje to powszechne uznanie. 
Sprawę zwiększenia liczby posłów miejskich, pod 
noszono już siedm razy w sejmie, mianowicie już 
w 1861 r., dalej w 1863, dwu razy w 1866, 
w 1868, 1869 i 1871. Zawsze sejm wyrażał prze­
konanie, że miasta pokrzywdzone są w stosunku 
do opłacanych podatków. Co więcej, raz Sejm u- 
chwalił ustawę'; rząd zaś nie sankeyonował jej, 
oświadczając, iż odmówił sankcyi z powodu niedo­
pełnienia jakiejś formalności, więc nie z powodów 
zasadniczych. Miasta tego eię dopominają. I tuk 
76 miast ?>odało petycye do sejmu. W końcu mówca 
orzedstaww następujące wnioski:

1) Wiec uznaje, że miasta krajowe przez posta­
nowienie statutu krajowego, co do liczby posłów 
roatały pokrzywdzone.

2) Wiec uznaje konieczną na teraz potrzebę po­
większenia liczby posłów, odpowiednio do opłaca­
nych przez miasta podatków bezpośrednich.

3) Wiec uznaje, żo starania gmin miejskich o re- 
f >imę ordynacy: wyborczej przez ciągłe przedsta­
wianie potrzeby w obf c sejmu i rządu, są ze wszech 
misr pożądanemi.

4) że potrzebną jest ogólna reforma ordynacyi 
wyborczej na zasadzie kół wyborczych według wy­
sokości opłacanych podatków.

P. N o w a c k i  z Podgórza wniósł, aby wiec wy­
raził życzenie względem wyłączenia wszystkich 
miast i miasteczek z gmin wiejskich i utworzenia 
odrębnej grupy. Po przemówieniu p. R o m a n o ­
wi c z a  cofnął jednak p. Nowacki swój wniosek, 
poczem zabrał głos p, K r z e c z u n o w i e z .  Mówca 
ten obszernie i jasno przedstawił historyy ustawy, 
przedłużającą na dalszo sześć lat sejmowi prawo 
w statucie krajowym na sześć lat udzielone, uchwa­
lania ziaian w Htatucie krajowym i ordynacji pro­
stą większością głosów. Przedstawia trudności, 
jakie obecnie zachodzą pod względem zmiany or­
dynacji wyborczej, gdy ju t do ważucści uchwały 
potrzeba %  części obecnych poBłów, a większo­
ści 2/3. Z tych trudności wysnuwa wniosek, że 
*brew woli rządu zmiana ordynacyi nie może być 
uchwaloną, a popierając wniosek komisyi, kładzie 
uacisk na ustęp, który wspomina, iż stsr&nia 
także i u rządu pisedsięwziąść należy, gdyż tylko 
wtedy można się spodziewać, że żywioły, którym 
ta zmiana nio na rękę, nie wyjdą z sali i nie zde­
kompletują sejmu, jeżeli zmiana taka wyjdzie z ini- 
cyatywy rządu. Po tom przemówieniu przyjęto 
wniosek komisyi, jak przewodniczący stwierdził, 
jednogłośnie.

Następnym przedmiotem była kwestya p ią ta : 
„Gzy dla miast posiadających dobra ziemskie 
sprzedaż tychże lub wydzierżawienie takowych we 
większych folwarkach lub system parcelecyjry 
dzierżawy jest korzystniejszym ?“

Referent sekcyi Dr P o p i e l  uczynił tamże wnio­
sek, oświadcz&jąy się za sprzedażą dó:.>r miejskich. 
Przegłosowano go jednakże, a referentom przeci­
wnego zdania wybrano p. N i e m e n t o w s k i e g o  
z Żółkwi. Ten imieniem sekcyi wniósł co na­
stępuje: „Sprzedaż dóbr miejskich n a  t e r a s  nie 
jest na czasie ; ponieważ jednak dochody z dóbr 
miejskich nie odpowiadają wysokości kapitału, 
który przedstawiają, dla tego zaleca się oględniej­
szą administrację, mianowicie wydzierżawienie dóbr 
w drodze licytacyi, pojedynczemi folwarkami z mo-

*) Pytania te wyliczone są w Nrze 185 „Czasu* z 
15 sierpnia.

żncścią podwyższenia czynszów dzierżawnych, a  to 
na dłuższy okres czasu.

Zastrzegając sobie dalsze sprawo zdi nie z tego 
posiedzenia na jutro, nadmieniam tu tylko, że po­
stawiono w ciągu dyskusyi kilka wniosków, które 
wszystkie razem z wnioskiem komisyi upad’y, 
wiec zatem w tej sprawie me wypowiedział swego 
zdania.

Wiedeń 16 sierpnia.

(R .)  Gdy wam pisałem, że nadeszła tutaj w so­
botę d. 8 b. m. nota pruska w sprawie uznania 
rzeczypospolitej hiszpańskiej nie jest tak natarczy­
wa, jak mniemają pewne dzienniki, albowiem nie 
pisze o uznaniu ze strony Niemiec jako o fakcie 
dokonanym, zdawało się na pozór, iż moje infor- 
macye nie były dokładnemi. Zaledwie wysłałem 
list mój, prawie cała prasa europejska donosiła, 
iż rząd niemiecki już uzrał rzeczpospolitą hiszpań­
ską, lubo nota z d. 6 b. m. o tem nie wepomi- 
uała. Tymczasem pokazało się, iż informacje moje 
uis były wcale mylnemi. Kiedy dzienniki donio­
sły o uznaniu rzeczypospolitej przez Niemcy, rząd 
niemiecki nie był jeszcze uczynił tego ważnego 
kroku, który może już teraz nastąpił, lub lada 
chwilę nastąpi. Dla prasy tutejszej była dostate- 
•zną pogłoska, iż Berlin uznał rządy marszałka 

Serrany, aby nalegać i dąsać się na rząd austrya- 
iki, ponieważ nie śpieszył w ślady Berlina. Cała 
prasa cd kilku dni narzeka, iż Austrya zawsze w 
tyle zostaje za innemi mocarstwami, iż zawsze 
spóźnia się o jedną ideę, o jedną armię i o jedną 
dobę, że innym mocarstwom pozwala zbierać wa­
wrzyny dyplomatyczne, tam a zaś ściąga na siebie 
podejrzenie, jakoby jeszcze ciągle ożywioną była 
duchem reakcyjnym; zgoła cała prawie prasa, jak­
by wychodziła w Madrycie, dowodziła, iż interes 
hiszpański schodzi się w dsnym przypadku z inte­
resem ludzkości, postępu i Niemiec, oskarżała tutej­
sze koła dworskie o tajne sympatyo dla ks. Asturyi, 
syna Izabelli, jako jednego z pretendentów hiszpań­
skich, i dom sgtła się rychłego uznania rzeczypo­
spolitej w Madrycie. Jakże wielkiem musiało być 
zdziwienie, gdy po tych wszystkich hałasach Nordd. 
Allg. Z tg  z dnia wczorajszego oświadczyła, iż 
wiadomość, jakoby rząd niemiecki już uznsł rzecz­
pospolitą hiszpańską, jest przedwczesną, lecz żb 
uznanio to zapewne niebawem n astąp . Prasa tu ­
tejsza okazała się zatem znowu bardziej republi- 
kaocką, aniżeli sam ks. Bismark , a zdaje się, że 
w sam czas br. Andrassy przerwał zacisze swe w 
Terobes i przybył do W iednia, aby porozumieć 
się z N. Panem w tej najświeższej sprawio. Decy- 
nya musi, a przynajmniej może erędko nastąpić, 
ponieważ N. Pan jutro jodzie do Ischl, a także i 
hr. Andrassy pragnie spiesznie wrócić do swego 
Tusculum w Węgrzech. Tutaj nie wątp ą a- i chwili, 
iż hr. Andrassy jest za uznaniem rzeezypospolit 'j 
hiszpańskiej, żs atoli nie bierze tak gorączkowo 
ełej sprawy. Mniemają tu t-.kżc, iż ki. Bismark 

wolałby był, gdyby Francya nie uznała rzeczy po­
spolitej hiszpańskiej, boby przez to nabawiła się 
kłopotów wownętiznych i zagranicznych. Fran­
cya zatem bardzo dyplomatycznie sobie postąpiła.
' Mówią, iż w ministerstwie wojny zajmują się te ­

raz kwestyą polepszenia bytu materyalncgo pro­
stych żołnierzy, których płaca i położenie wyma­
gają reformy. Życio szeregowców w koszarach 
bardzo smutny przedstawia obraz. Jeżeli wiado­
mość powyższa — którą odbieramy z dobrego 
źródła — sprawdzi się, świadczyłaby zarazem, iż 
pogłoska o podwyższeniu psnsyj oficerskich na te ­
raz nie ma podstawy.

Minister sprawiedliwości Dr. Glaser wydał okól­
nik do wszystkich sądów wyższych, zawierający 
ważne wskazówki w sprawie wykonania ustaw y 
konkursowej z d. 25 grudnia 1868. Minister spra­
wiedliwości nie jest zadowolonym z dotychczasowej 
działalności komisarzy konkursowych, ani z ze rzą­
dów masy konkursowej, ani wydziałów wierzycieli 
itd. Henryk Rochefort zaprzecza w Lanlem t po­
głoskom, jakoby był rninł zamiar udania się do 
Karlsbadu.

P a r y ż  13 sierpnie.

Ucieczka ex-marszełka Bazaiua z więzienia na 
wyspie Sw. Małgorzaty Dieprzestaje być głównym 
przedmiotem rozmów i dyskusyi dziennikarskiej. 
Najważniejszy wypadek polityczny, który może mieć 
wpływ na losy Francyi, mija tu btz zwrócenia u- 
wagi, jeźli niedraźoi wyobraźni, jakąś nadzwyczaj­
ną przygodą. Lecz niech ucieknie Rochefmt z No­
wej Kaledonii lub Bazaine ze starożytrego więzie­
nia, a podobna odyssoya znachodzi licznych Home­
rów dziennikarskich. Miłość sławy zastąpiło obe­
cnie we Frsncyi zamiłowanie awantury. To też 
miejsce Bajaidów zastępują bohatyrowie smutnej 
sławy, skazrńcy bądź to za udział w Komunie, 
bądź też za niedołęztwo równająco lię zdradzie 
stanu jak Bazaine.

Lećz przejdźmy do szczegółów samejże ucieczki, 
lubo nie są one jeszcze dosyć wyjaśnione i podo 
bno nigdy niebędą. Jak  wiadomo, Bazaine zamknię­
ty w starożytnym zaniku, który 6łużył za więzienie 
wiciu słynnych ludzi, między innymi owej tajemni­
czej Masque dc fe r  miał sobie wyznaczony obszer­
ny apartament, w którym zamieszkiwał wraz z żo- 
ną, piękną i młodą mokeykanką, która wzbudzała 
ogólne zajęcie podczas procesu, a której hiszpań­
skiej krwi pełnej przedsiębiorczości przypisują obe­
cnie ułożenie planu ucieczki. Wszystko podobno 
z góry na dwa tygodnie było przygotowane i ob 
myślane. Marszałkowa Bazaine używająca zupełnej 
wolności, jednej pięknej niedzieli pod wieczór w to­
warzystwie młodego swego kuzyna Antonio Alvari z 
de Rull na brzegu wyspy najęła łódkę, aby cdbjć 
przejażdżkę morską, co cd pewnego czasu bywało 
jej zwyczaj m. Łódka spiesznie pomknęła po su i­
tach morza zwrrcając się w kierunku zamku. Nikt 
aieśledził tej przejażdżki, ale z porównania czsbu 
zdaje się, że na brzegu przystępnym nieopodal 
zamku łódź czekać musiała parę godzin. Niezosta-
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M i e m c y .

Urzędowa Jsruika Provinzial- Correspondent, która 
obwiniała X. Hanthalara o udział w zamachu Kuli 
manna, nie spieszyła się z odwołaniem swojego 
oszczerstwa, a lubo X. Hantbaler upominał się

sposób wydobył się  z po za pierścienia podwójnych przyn., Sławice Wezerów S z a h ii /’ KaminAmna  ce?!om' , . , I *®kie przynajmniej zadosyć u czyn ien ie, wszakże
murów na brzeg morza -  i że ów sznur ze siada-1 Przecłkwka, Bracieiówka z ’ nrzvn i Ł  przygotowaniach w Pradze na p rzy jc ie  Ce- zdecydowała się  wreszcie do um ieszczenia pośród
nu krwi bodaj czy niem iał celu osłonienia straży stwa Mogilskiego W iktorowice w K i e l e r k i ^ '  ^  7 £ iad?“ 0’ że Plan przyjęcia zosta ł przy- ianych doniesień następujących tylko słów  drc
więziennej, a  dodania jeszcze blasku heroicznego ca- Niniejsza s S  c is  ra d o w i ' ]5<L PT -  a d°  Urz? dzeniH wyznaczony, pism em :
łe j  awanturze L kiemJu co do K  m e r a S  I f  obraduJ f y pod P^ewodm ctwem  burmistrza H a- „Proboszcz katolicki Hantbaler z Tyrolu, are

Xiepodai od wybrzeża pięknej wyspy widziano L ania  owych praw w łasności w ksieof b ;n n tn ^ «  ! f Za>m7 °^nCZe ĉha. W kom itecie tym bierze także sztowany zaraz po zamachu morderczym jako po
drążący pod wieczór okręt, którego flagi w zmroku stosownie do ustaw kraiowveh hipoteczne udział Zeithammer wiceburmistrz m iasta z partyi dojrzany o wspólnictwo, został jeszcze dnia 17go
nierozpoznano. Czy był on francuskim , czy w ło- Art. IV  Dobra wsDomnione w nowvżo7vm at.arocz08kl0I }. N \ f r: f ^ s s e  donosi, jakoby tenże lipca przez sędziego śledczego uwolniony, gdyż 
skim ? Utrzymują, że włoskim , nazywał się  „Baron kule staia sie za wsnńlna zendJ Ih f, « t y -  m iał dowodzie niewłaściwości przyjmowania uro- podejrzenie pozostało bez faktycznych dowodów."
Ricssoli"  i należał do spółki kupieckiej. £ ł  kon’ r a & t o ^  " T ^ a który tylko w przejeździć do Co znacz^ „faktyczne dowody"? albo dowód

Teraz w dziennikach krzyk na rząd, że nieumie slrieso w o b e c n ^  3 j n  U d z łen . ]ede“ zabawi " P ra d ze . W tym  wzglę- albo podejrzenie; podejrzenie nie ma za podstawę
strzedz swych więźniów, zgodne pod tym względem I tedy rek lam acyl co do składu i s ta n u tv e h  muZ  k " ?  “ a zachodidć, ró?nJca zdan pom iędzy m łodo- dowodów. X. Hanthaler jeszcze pod d. 8 b. m 
Debatiy z F Universem, la France z Figarem  a na- nie m oże być w przyszłości podniesiona w L o e s 1 rozP ° " 8ze° k - 1 w  liście do urzędowej Prov.-Corr, sprosto-

' ‘ " i" 1'" 0 o <710 osianiojłji Komendanta w ie- krakowskiemu Z druaiei stronv ras rwA  . . .  ^  msmscotiucy u u s j -1 zasauzie §. i z  ustawy drukowej cesarstwa
■ziennego, że tw ierdzą, jakoby B azaine, aby sobie acko węgierski deklaruje te dobra iako t n ^  L ' “ a h m 8 *tukcye’ aby 8esye sejmów krajowych nie Niemieckiego z d. 7go maja 1874 upraszam re-
wyjednac pewne ulgi i  swobody dał iło w o  honoru, wszelkich obciążeń poprzednich długów T  S U c h  tygodnie‘ ,  0  Pfzedłoże- dakcyę P r ov.-Correspondent o ogłoszenie następu-
że m e bedzia uciekał. S W n   _ i : . l .  1 i, uiugow i innych mach rządowych bardzo nienewnonodam  wiedeńakiol in e n s

zobowiązań osobistych , fctoreby kier krakowski organa
mógł był wziąć na siobie w obec osób trzecich, i i dolno
fetóreby w takim razio spadały na tenże kler, za- będą si

p o ^ m ik ^ rp ^ c^ B a za fn ^ u ciek U ^ L o td s I f c u M ? ”* W * 4® T r I S 2 ! ” ; M S -  W -  LZLy_bÓr’ WI ?°?ta ło  „^przeczonem  faktem n iew ym ienionyiaPo­

w iada, że zapewne się nudził y a może ma° coś międ

d l i S i  K S  I cbSrt s 7 S X w  ‘“ ‘ ‘r  * *  7 »‘ ™“ e7 ] a k  w" C ^ ' I
eznych podchwycono insynuację, jakoby słynny pu- cznifeu B .  (załączcik ten wylicza 45 dzierżawców) w  P , T i. - Jak dalece twierdzenie Prov.-Corr. w tym sa-
olicysta zachęcał B azaina, aby w stąpił do armji wydane zostaną przez ces. rzad austrvacko-w eoU r-1 ■ w 9f?te*ska tzba panów na ostatnich dwóch I mym numerze zawarte, jakoby czyn „według wszel-

on Uarlosa. Przeciwnie zaś republikanckie dzień- ski rządowi ces. rosyjskiemu w terminie szi ścintv. p0s. j Zen.1Ł , z . ?a °^ i0 ustawy wyborcze. Na kiego prawdopodobieństwa powstał za wpływem
mki werbują go do Serrana. Mnie się jednak zdaje, godniowym od raty fi kacy i  n iaieiszeso nrotofeółu _ I P0S1™zeni^ j* 3 sierpnia Zichy, Ferrari i Stefan Ka- księży jednego z wyznań chrześciańskich", odnosi
~e Bazaine syt smutnej sławy szuka po prostu w y -Ices, rząd rosyjski obowiązuje sie nawzaiem utr™ t 0^ 1 z a. - 1 rzi* > że n'6 szanuje godności, się do mojej osoby, oświadczam wbrew tomu, że aodm eisseeo m ieszkania ni4W  ; ____„ „ x  _____ «»w «yem  u u zy -1 t z;)V_ sfarr.iac am wvwiAr. 0 ........................... ........................................ ...........  ........

rządowi ces. rosyjskiemu w terminie szi scfntv I Posjedzen.k,ck załatw iła obie ustawy wyborcze. Na kiego prawdopodobieństwa powstał za wpływem  
' in ieiszeeo nrotokółu \  P°I8,.odzei‘mL 13 8ierP“Ja Zichy, Ferrari i Stefan Ka- księży jednego z wyznań chrześciańskich", odnosi

,  . . - . ----------------------------------- |> . . .  uuuniuzuje sie ifawzaiem utrźv- L°k?1 Zaa 0Wa rz ą d > ze DI6 8zanujo godności, się do mojej osoby, oświadczam wbrew temu, że
godniejszego m ieszkania, niźli na opuszczonej wy- mać nienaruszalnie kontrakty o któro chodzi Izby, starając się wywierrć presyę na jej członków, nie wpływałem żadną miarą na Kullmana i w eły- 
apie i w ponurym zamczysku, a wiadomo, że po Art. V. mówi o wydaniu nlanów man i '  doku I M‘ni8t^ W10 Szapary i W enkheim odparli zarzuty wać nie mogłem, nie mając nigdy jakiejkolwiek 
wyprawie mexykanskiej ma za co prowadzić życie mentów, należących do wymienionych dóbr rząd o w i p k o .u ie u ż a sa d n io n e , nie przyjmując odpowiedział- z mm styczności. Powtórzone w tym samym nu- 

J. . ,  najbardziej zbytkowe. Trudno bowiem przypu-1 rosyjskiemu. > 4 1  ności za postępowanie i wyrażenia przez rząd u-1 merze twierdzenie National-Ztg , żem dopiero po
< 2 P tS >  a n n  I ?    •  .  .  n  I  _ I  ł n l o  n / \  n n  T n K n  D m      l  •  1  I  1 - 1 1 1 ___ 1_____ i ________    ’ ___________ .  - ___

,;7~ .-------------------- 7  czasacn i unierno- mienionych zostały  unieru
7d™d» Wł -Z1 u Sam°  zbrukanych- Wyrok zarząd rządu rosyjskiego,
zdrady stanu ucieczką przypieczętował sam  ex - ani przeciw rządowi

— ------ ------------ «  ̂ i sr — — — i Łu a u i  „ w  U l^ g U  LcgU
W  rozprawie ogólnej nad nowollą w y b o rczą  czasu", albo też „w tej samoj chwili", ale wtedy 

;„i------------» -  — --------------   ’ ' • re- dopiero, gdy pojazd o kilka sążni posunął się na-S a u S ^ c l i r 46 b?Ć WDi9T ^ i e l «  mówców w y k V z $  ^ to e b j^  radykalnej 
m arszałek i  kiedy mu oszczędzono' hańbiącej c e r e -1pUule*1krakowskiej. yac“ emu’ aD1 prZ0Clw ka’ formy ustawy wyborczej i wyraża zdziwienie, że l przód. Veritas etiarn adversariis debeturu. 
mouji zerwania epolet przy odczytaniu wyroku, sam Act. VII. Ces. rzad rosviski nznain- n  U ząd wy8t§PuJe z Poprawkami, a nie wnosi cał- —  W dziennikach niemieckich, jak już donie- 
on je  teraz zerwał i zdeptał nogami. II ańbiącą 1,149,529 rubli 'jako przypadaiaca o k r z a H  pr°jekt.u U8tawy-. Bar° n E stv5!  P ra-N liśm y, nie wolno nie wierzyć w prawdziwość za-

jest d la jenerała ucieczka z placu boju, ale nie- a u s t r y a c k o - w ę g ie r J k ie m u z a S d ó b r ^ o d s t a S d i  aby u.ataW? ? ybor0za, °Piera ła  8i« Da jedna- machu Kullmanna Takiego zakazu nie wydano
. . J hanbiącą ucieczka z więzienia po tak ciężkiej R 08yi i wymienionych w nriykule l l l  kl0J wsz9dzi0 8kah Podatkowej. Minister spraw wprawdzie, gdy cały świat m iał przykład komedyi

Wln,e- L r jto k ó łu ; 2) sumę 3 8 3 ®  rubli w 3 5 ?  i r t r 9tr' nych SzaP3ry odpowiad8, że nowego pro- zamachu W esterw ellla; ale też m iędzy pierwszym
I nrAonninoii i ^ ------I J©»tu ustaw y rzą d  me m ógł wnosić, albow iem  nie I ^ drugim  zam achem  dużo up łynęło  czasu, w citygu

htarno wydały akta dotyczące osób, których dotąd k. rząd austryacko-wegierski na mocv art VTT I ?ni?m reformy podatkowej nie można m yśleć o powiedział, że zamach był udany. Prokurator zaś 
zaniedbano ścigać. Uwięziono około 80 osób po- konwencyi wiedeńskiej z dnia 17/29 kwietnia' 1S98  I^ Z19c!u/ a ,podstaw ę ustawy wyborczej skali wszę w Halli wydał następujące ciekaw e obwieszczenie: 
m iędzy którymi wszystkich, że tak się  wyrażę gło- Artykuł VIII daje obliczenie wzaiemnvrh nr« f ,e j a J °PłaCRnycb podatków, gdyż to przy L R óżn e dzienniki rozpuściły umyślnie tendencyjne
waczow m iędzy radykalistam i marsylskiemi. Are- tensyj Austryi i Rosyi. Z obliczenia teen okafn?ń 8t,osunków Pociągnęłoby ra sobą wiele mniemanie, jakoby zamach na ks. Bismarka był
sztowano na podstawie trzech kategoryi zarzutów: się nadwyżka na korzyść Austrvi w sumie ififi f i i s  8Z m  następstw. I udany, aK ullm ann był narzędziem albo ofiarą in-
kradzieże, mordy i zabójstwa, wykonywanie władzy rubli, którą to nadwyżkę rząd rosyjski obowiązuje W  df®ku8yi szczegółowej Izba przyjmuje pierw- trygi, która zm ierza do tego, aby partyi ultramon- 
h !ł» rHWt e ak 819 preypomm, że kradzieże i mordy I się wypłacić rządowi austryackiemu w biletach kre U -  a  parBgrafy bez 2mmny, a 5 paragraf po dłu- tanskiej szkodzić, a dla osoby księcia nową zy- 
były dokonywane w imieniu władzy bezprawnie s o - 1 dytowych państwowych w przeciągu sześciu tvaodni y yl 2 ą zm,anił> żc w Siedmiogrodzie Ł k a ć  popularność. W moim okręgu jurysdykcyjnym  
bie przyznanej, trzeba powiedzieć o tych aresztowa-1 od ratrfikacvi ost teczncpo nrntnkrl tygoum | przv oznaczeniu cenzusu nndatknwean dndotiri dn I mc zaszł? df.tad *«iłno ------
iń n S  Z ieu J T r lart  qU-e Jak dot4d lu- Art. IX . Rząd rosyjski obowiązuje ei

08 w Ma^sylji spokojnie i obojętnie wobec tych I płacić rządowi am tryackiem u  
uwięźien się  znschodzi. M arszałek Mac Mahoń nie ' * '
jedzie jak pisały dzienniki wiedeńskie na rewje do 
Czech ale na objazd Bretanji.

W departamencie Calvados odbywa się  zacięta  
w alka wyborcza o jedno krzesło w Zgromadzeniu 
uarodowem, potykają się tutaj bonapartysta Pro 
vost do L au aay, monarchista Fontelle i republika 
nin Aubcrt.

f t k r a k o w  17 sierpnia. Oprócz wzmianki zro 
biouej w Czasie jeszcze w kwietniu o układach  
między rządami austryackim i rosyjskim, względem  
majątku dyecęzyi krakowskiej, p isał korespondent 
nasz pod d. 5 lipca ( Czas z d. 7 t. m.) o zawarciu 
i podpisaniu w W arszawie d. 21 czerwcu dotyczą­
cej umowy, która uzyskała ratylikacyę cesarską d. 
28 czerwca. Korespondencye te podały treść umo­
wy a z nich powtórzyły ją  wszystkie dzienniki 
I eraz Gazeta Lwowska nadmieniwszy, że „dzienni­
ki krajowe donosiły kilkakrotnie" o tej konwencyi 
podaje najważniejsze ustępy z końcowego protokó 
łu, obejmującego rezultaty rokowań komisyi m ię­
dzynarodowej, wyznaczonej do zawarcia konwencyi 
W yciąg ten następnie brzm i:

Przy spisaniu ostatecznego protokółu obecni by 
li:  ze strony rządu austryacko-węgierskiego c. k. 
radca legaoyjny, szambelan 1C. Mości, bar. B r e n -  
u e r  F e l s a c h ,  konsul generalny, jako pełnom o­
cnik, i I)r S z l a c h t o w s k i ,  c. k. nad radca skar­
bowy. Ze strony rządu rosyjskiego: generał-poru- 
cznik G i e c z c w i c z  jako pełnomocnik radca tajny 
senator M a r k u s  i rzeczywisty radca stanu br. 
O s t e n - S a c k o n .  Protokół podpisany jest przez 
powyższych członków komisyi międzynarodowej w 
■V ar sza wic dnia 9/21 czerwca roku 1874 i uważa­

ny jest (Art. I). za jedyny, obowiązujący obie stro­
fy , podczas gdy w szystkie protokóły poprzednie 
uważane być mają tylko za m ateryał przygito  
wąwozy.

Art. II. Rząd c. k. austryacko-węgierski uznaje 
prawa ces. rządu rosyjskiego 1) do sumy 930.897  
rubli w kapitale i  procentach od 1 stycznia 1848  
do 30  czerwca 1874, jako części, która z majątku 
dawnej dyecezyi krakowskiej przypada na dyece- 
zyę K ielecką; 2) do sumy 235,018 rubli w kapi­
tale i odsetkach od 1 stycz. 1829 r. do 30  czerwca 
1874 r., pochodzącej z depozytów sądowych try­
bunału szlacheckiego Lubelskiego, której to sumy 
zwrot zabezpieczony został ces. rządowi rosyjsk ie-
nii 1 XIV konwencyi wiedeńskiej z dnia
17/29  kwietnia 1828.

Art. III. Rząd ces. kr. austryacko-węgierski w 
im ieniu cuchowieństwa krakowskiego ustępuje na 
zupełną w łasność rządowi ces. rosyjskiemu za od- 
p iw ied nią  sum ę 1,149,529 rubli wszystkie dobra 
fcgoż kleru, położone w Królestwie Polskiem  a wy­
liczone w załączniku tego protoaółu pod A . (Są 
t i  następujące dobra: w gubernii K i e l e c k i e j :  
Napenfeów z przyległościam i, Dzieroźoia z Sypowem. 
Sieradzice z Górami i  Dubięcinem , Smyków z P ie- 
btrzecem i Trzebicą, Pojałowice, Brończyco, Zdzien- 
sław ice, Smoniowice, Zafeielnik, Posądza, Goszcza 
z Zalesiem  i W idom ą, Zachariaczowska wola i 
Garlica; w gubernii R a d o m s k i e j :  Jańczyce, Pa­
w łow ice; w gubernii L u b e l s k i e j :  Piotrow in, 
Swieaiechów; w gubernii K ieleckiej: Zam oście z 
prsynal., grunt Pacanowski, M ysławczyce, Stara ni­
wa, B iskupice z przynal., Koniem osty z przyn., 
Wronin, Szyce duchowne, Górka stogniewska, Bo­
rzymów, Narama, Serdowice z przyn., Glewiec, Ky-

rosyjski obowiązuje eię nadto wy- 
mtryackiemu w term inis oznaczo­

nym w artykule poprzednim : 1) sumę 427 ,464  ru­
bli 85 kop. w kredytowych biletach państwowych  
jako ekwiwalent dochodów za czas unieruchomienia 
dóbr ustąpionych Rosyi artykułem  III. protokółu; 
w której to sumio zawierają się  także procenta 
kapitału indemnizacyjnego, przyznanego właścicie  
lom tych dóbr na mocy ukazu z 19 lutego 1864  
i 2) sum ę 324,955 rubli 61 kop. w listach likwi 
dacyjnych wraz z ich kuponami począwszy od ku 
poau, przypadającego na 1 grudnia (19 listop. 8t 
st.) 1874 i w biletach kredytowych państwa, a to 
jako kapitał rzeczonej indemnizacyi.

Art. X. Gdy rosyjska część majątku dawnej dye 
cezyi krakowskiej została oznaczoną i zlikwidowa­
ną w artykułach II. i VIII. rioiejszego protokółu, 
tedy rząd rosyjski zrzeka się wszelkich praw do 
jednej części tego majątku, położonej na terytoryujn 
austryackiem, jskoteż zrzeka się  swojej części ka 
pitałów rzeczonej dyecezyi, zahipotekowanej w Kró­
lestw ie, złożonych w banku polskim lub w kasach  
rządowych, tudzież listów  likwidacyjnych, przyzna­
nych dobrom ustąpionym Rosyi artykułem III. W y­
łączone są jednak dobra i kapitały seminaryum  
Kieleckiego, któro weszły w część majątku dyece 
•lyalnego, przypadającą Rosyi.

Artykuł XI. mówi o zniesieniu unieruchomienia  
bezzwłocznie po ratyfikacyi protokółu, artykuł zaś 
następny XII. stanowi, że wszystkie kapitały wraz 
7, procontami, tak dyecezyalne, jak niedyecezyalne, 
których używanie m iało duchowieństwo krakowskie 
w czasie unieruchomienia, umioszczono hypotekar- 
nie, złożone w Banku Polskim  lub w kasach rzą­
dowych rosyjskich, a o których nie było wzmianki 
w artykułach poprzednich, stają się w łasnością in ­
tegralną rządu austryackiego.

W edług artykułu XIII. kapitały wyliczone na o- 
sobnej dodatkowej liście (w sum ie łącznej 84 ,696  
rubli 96 kopijek) oddane zostaną rządowi austrya 
ckiemu wraz z procentami za cały czas unierueho 
mienia a to w przeciągu 6 tygodni od ratyfikacji.

Art. X IV . Gdy dochody dóbr i procenta kapita­
łów  składanych w Banku Polskim  przez czas unie­
ruchomienia niosły 3%  rocznych odsetków, suma 
zatem tych odsetków posłuży najpierw na pokry- 
:ie kosztów depozytowych i kom isyonerskich, na- 
eżących się  Bankowi, reszta zaś sumy podzieloną 

ma być m iędzy oba rządy, jak następuje: %  przy­
padają rządowi austryackiemu a % rządowi ro sy j­
skiemu.

W i e d e ń  16 sierpnia, o  podróży cesarskiej 
do C zech , która narobiła tyle niepokoju dzienn i- 

om w iedeńskim , zam ieszcza dziennik berneński 
Bruner Z tg  półurzędowy list z Wiednia. W liście 
tym czytam y: Od wielu tygodni podróż Cesarza 
c sje tem at dziennikom  czeskim  do d yskusyi, roz­
maicie bywa ocenianą, różne jej cele eą podsuwa­
ne, lub też bywa używaną do nowych agitacyj, jak  
tsgo dowodzą odezwy do ludu różnych dzienników. 
W  istocie zaś podróż monarchy jest czysto woj­
skowej, a nie politycznej natury, jakkolwiek Ce­
sarz, którego serce, zawsze tak gorąco, bije dla 
swoich ludów, nie zaniedba zwiedzić okolic w r. 
1872 dotkniętych przez wielkie wylewy majowe! 
Innych celów nie ma podróż cesarska. O tern prze­
konali się prawdopodobnie politycy czescy, gdyż 
isunęli z porządku dziernego i  wyłączyli od dys- 
usyi często pierwotnie z tą podróżą wiązaną 

sprawę układów. Dziś kiedy idea państwa i kon- 
stytucyi zapuściła tak silne korzenie, jest to jedy-

przy oznaczeniu cenzusu podatkowego, dodatki do nie zaszły dotąd żadne takie wykroczenia, owszem  
podatków nie mają być wliczane. I bez wyjątku wyrażano się  z odrazą w nsleżyt?

Na posiedzeniu 14 sierpnia Izba magnatów przyj- sposób o zbrodni Kullmanna. W szelako względy 
muje całą ustawę z nieznaczneusi zmianami w dr u-1 dobra publicznego wymagają, aby także przeciw 
gim odczycie. ustnemu rozpowszechnianiu tego nikczemnego kf m-

Tegoż ssm ego dnia wieczorem nastąpiło zam- stwa tendencyjnego stanowczo wystąpić i rozpo- 
kcięcie obecnej eesyi parlamentu, a rączej odro- wszochniaczy cnego pociągnąć do odpowiedzialne- 
czenie posiedzeń do dnia 24 października. Ponie-M ei. Proszę zatom donieść mi, gdyby ccś tuki*, go 
wsż w ustawach wyborczych zachodzą różnice po- zdarzyło się." Obwieszczenie to służy za dowód, 
między uchwałami obu Izb, z&tem ustawy nia mo do jskiego stopnia bezprawia dochodzą władze
84 być sankeyonowane i w sesyi jesiennej nastą pruskie pod formami na pozór legalnami. W Ro­
p ą  wzajemne poselstwa obu Izb, aby dojść do je- syi porwauoby takiego przestępcę i ukarano, jakbv 
dnostajnej redakcyi tych ustaw. się podobało; w Prusiech prokurator po formie

—  W  sejm ie chorwackim ze strony rządu ci j- wytoczyłby proces i kazałby skarać winowajcę,
glo wnoszone są różna projelita ustaw, tak iż b u - 'dl0c^aż lde mft na żadnego paragrafu kodeksu
dno przypuścić, aby sejm w jednej sesyi był w Br) Kaprzód, że dopóki śledztwo nie skończone 
stanie załatw ić tak różnorodne projekta. Z a o w u l 2 Kęllroannem, nie można dowodzić, żo zamach 
ban wniósł projekta ustawy prasowej, ustawy o ¥  istotnie wykonany bez wiedzy i woli tych, któ- 
sądach przysięgłych w przestępstwach prasowych rym szło  o „szkodzenie partyi ultram ontsóskiej i o 
i nowellę do procedury karnej, które przokf.zano I 'TF-dnanie osobie Bism arka większej popularności"; 
zostały specyalnym komisyom. powtóre na mocy kodeksu postępowania karnego

—  Nadm ieniliśm y poprzednio o sporze wyni- rzf 1 lub urz«dnite obrażony lub znieważony może 
kłym pomiędzy naczelnem  dowództwem h o n w ed ó w r,d a ć . 0 Pr? l<l,mtora wniesienia oskarżenia. Tu 
a ministrem Szende. Reform  peszteńska podaje o zas f  w ,adom o> czy ministeryum, czy polieya, 
powodach sporu obszerne wyjaśnienie, które wszak-1 ?zy . ar oznaczony jest jako ten, który uknuł 
że jest bardzo ciemnem. Tyle tylko z niego wyeią 1 zmy zamach,
gnąć można, iż spór trwa od dawna, gdyż począ  
tek jego datuje od 15go lutego, kiedy jeszcze z a .
m inisterstwa Szlavego, m inister honwedów Szeudo KrOlllka miOjSOQVa 1 ZagranlOZM,
przedstawił jakiś m em oryał na radzie ministrów  .......... „ „  . T . . , . . .
w sprawie zarządu honwedami. Kwestya sporna L ■ 17 sierpnia. Jutro, jako w dzień uro-
dotyczy rodzaju adm in istracji, oraz stosunku m i- h  \  JCKApMci odbędzie się o godz. lOej rano nabo-
nisterstwa do armii honwedów. Jak już pisaliśmy, Mn8, l .archiprezbiteryalnym N. P. Maryi
czego Reform  nie mówi, m inister przypisuje J :  w obecności wszystkich władz cywilnych i wojskowych 
bie prawo wydawania rozporządzeń r s g n la m in n - 1 autonomicznych, wreszcie korporacyj i instytucyj

ła być już przedstawioną Cesarzowi. Wprawdzie LiBrka n, , r.. A , , 18 owie zl°zyh u X. Kru-
memoryał nie był dany m onarsze, ale tylko p r o - 1 , - r/, l ac^ a : , n -II®'en̂  Małachowska
tokół rady ministrów. Już w maju m inister bon- L .-•/?- ,l l/yna ‘ ac lunb N-N., N .N ., N .N . po 5 zlr.,

- -  - I Żabiński przez redakcję Czasu 3 zlr., Maryaniia Mo-
Ma-

, Ka­
tarzyna Lugaska, N .N . po 50 cent. —  Razem 48 zlr.

—  Na pogorzelców J a w o r z n i a  otrzymaliśmy dziś: 
M. G. z Tarnowa zlr. 5, Józef Locis zlr. 5, X. M. Za­
brzeski z Ładygowic zlr. 2 . Razem zlr. 12.

—  Na XX. Unitów otrzymaliśmy: X. M. Zabrzeski 
z Ładygowic zlr. 2.

m ierzał sam podać się  do dymisyi, uważając od­
mowę za wotum nieufności do swej osoby. R ó­
wnież Arcyksiążę m iał prosić Cesarza o zwolnienie 
:;o z posady naczelnego wodza honwedów. Za pośre­
dnictwem prezesa gabinetu B itto, powiodło się 
skłonić obu do cofnięcia dymisyi, a m inister Szen-1 w  , , , .
de złoży ł nawet wizytę Arcyksięciu. Po ustąpieniu L  t _ ra °_, _im _ wnym urz94zie pocztowym od
wQ7nb*n Kuhna, Szende ponowił swój memoryał, L ^  , 

la  ministrów przekazała prezesowi gab;- - ‘
;badar.ia. Od tego czasu sprzeczne obie-1 f 0"11' ^ uwf n‘u nuczce. j £

gają wieści. Reform  zapewnia, źo Cosnrzowi przed-1 nacze| nik. urzędu p. Nitecki w n

się wczoraj z pewną uroczystością akt wręczenia
przez N. Pana wo-

w szakże K uhna, Szende ponow ił swój m em oryał, I f  l  J Y  * Uroczyst 
Ittóry R ada  m inistrów  p rze k aza ła  prezesow i gab ;- -rZyZa sreb™&° zasługi, nadanego .
Tif-.ti, a~ n j  i..„„   -. | znemu pocztowemu Antoniemu Kuczce. Jak się dowia-

  _____ _ ______ „ j a.  1 naczelnik urzędu p. Nitecki w mowie miauej
staw iono m em oryał Szzndego, kiedy Pester VL lo v d \^ nJ aposo.^n‘’̂ 5i do z&romadzonej służby pocztowej 
tem u zap rzecza ; w szyrcy jednak  zgadzają sie n a l  v , ■ tn>, 1Z 81' 'w'i0m z.adanieui służby pocztowej jest
to, iż praw odopodobsio  ta k ' A rcykoiążę ja k  m in i- l  w iemcsn i nieposzlakowanego charakteru, załatwiać 
s te r  p ozostaną  u  s te ru  honwedów, a  ofiarą sporu  I % wszei ^  uPrzeiiuiiścią słuszne żądania publiczności 
p ad n ą  ich ad ju tauc i, k tó rzy  m ieli zaostrzyć niepo-
rozum ienie przez użycie n iezbyt taktow nych wv- i  , .

' ' I w  Krakowio, doczekawszy się rzadkiej starości, bo 89

M inister spraw  zagranicznych h r. A ndrassy  fJeSZCZe Up° f Żył on dzieci 1 °sta_m i! j  , , 7 - j  • ł, tme lata starości przepędza! spokojnie.

Z S l T W S l i T l S r t ?  M  T̂ bY*»*> W  H a l L a
S E E ' V L & L t f J u S ’ t t  p”, » &  • '» /» -• . j  * t  - I południa wczoraj me widziano jej lmimo oukania drzwi były
,Bdn« , £  T7%A ? U8trf c k l . Z  tym  raZ10 P ragnie zamknięte od wewnątrz, dan znać do pohcyi. Za otw - 
£  ,  ? W  stanow isko , i p rzed  stanow czą ciem p*koju, ^ . i o n o ’ ją  leżącą na k o S u  bez ży-

W iadniem  a  p ’e tr r s b u S i e ^ ” 121’̂  Z °  P°® 19 Zy cja w świeżym neglizu białym a łóżko nietknięte, tak 
„  j  - • , i  . j i  w  u • lź zaPewne ju t w sobotę żyć przestała. Według oświad- 

—-  K adzca m in is te rs tw a hand lu  v\ eber, w yjechał I czenia Dr Jordana, cierpiała chora na spazmy, przeciw 
na d łuższy  czas do P e te rsb u rg a , celem  zbadan ia  | którym używała podskórnych wstrzykiwać morfiny a śro- 
stosunkow  rosy jsk ich  kolei żelaznych. I dek ten został jej zapisany. Zdaje się, że zamiast użyć

go zewnętrznie, użyła wewnątrz i wyrzuciła otwartem 
oknem pustą flaszeczkę, bo tej nie było w pokoju, okno 
zaś pozostało otwarte. Nie znaleziono między jej rzecza­
mi żadnego dowodu, kt< by była; bieliznę miała zna­
czoną głoskami A. S. Zapytany telegrafem Dr Hase- 
wicz w Karlsbadzie, odpowiedział, że się zowie Anna 
Simersen ze Lwowa.

—  W sobotę rano, gdy Józef Dobry czyścił machinę 
w parowym młynie królewskim na Piasku, odezwał się 
dzwonek dający znak, że machina w ruch wprowadzoną 
zostaje. Dobry nie odskoczył na bok a uderzony w glo­

na miejscu żyć przestał w skutkii zgrtićliotanig
czaszki. Stanisław Trojanowssi dozorca machiny odpo­
wiadać będzie, że dał znak, wiedząc, iż Dobry zajęty 
jest czyszczeniom machiny.

—  W piątek rozpoczął się i trwał do wczoraj wiel­
ki odpust w Kalwaryi Zebrzydowskiej, na który przy­
bywa czasem do stu tysięcy ludu ze wszystkich stron 
całej Polski. Ponieważ nie ustąpiła jeszcze zupełnie 
cholera z okolic Bytomia i Wielkich ŚtrźeliC w Szląskil 
pruskim, przeto rząd pruski zabronił odbywania w le­
wych okolicach pielgrzymek i nie dozwolił udawać się 
ludowi do Kalwaryi.

-— Franciszek Garga, murarz i właściciel domu we 
wsi Zwierzyńcu, pracując przy budowie domu pod L 11 
w ulicy Wolskiej, spadł z drugiego piętra do ogrodu 
przez własną nieostrożność i złamał rękę. Oddano go 
do szpitala Ś. Łazarza.

—  W policyi złożono książeczkę udziałową Tow. 
Paliczkowego krak. na imię Bartłomieja Kopty ze Zwie­
rzyńca, którą wraz z pieniędzmi w niej znajdującemi 
się, znaleźli dzisiaj Floryan Sroczyński wyrobhik i Ja** 
kób Chomiak stróż domu. W piątek dozorca mostu s tra - 
domskiego Józef Lewandowski znalazł na Stradomiu pa­
leto damskie kortowe i złożył je w policyi.

-  Z powodu listów z Jasła umieszczonych w na­
szym dzienniku o gimnazyum tamecznem, donosi nam 
p. Burmistrz jasielski, że klasa siódma gimnazyum w 
Jaśle przybędzie i otwartą zostanie d. 1 września; dalej 
zaś pisze: „Że zaś utrzymanie tego gimnazyum nie 
przeszło dotąd na etat państwa, winą tego są niektóre 
formalności, które wkrótce załatwione zostaną."

—  Od 22 lipca do 6go sierpnia przybyło do Kryni­
cy 213 stron składających się z 331 osób. Po ten dzień 
było razem 979 rodzin czyli 1719 osób.

-  Dziennik Polski pisze: Przed kilku dniami 
przybył do Bełżca młody urzędnik z Królestwa, ucie­
kający przed rekrutacyą. Przez granicę przeprowadził 
go żydek. Ten zagrożony przez władze moskiewskie, 
albo też dla podwójnego zysku, zobowiązał się nieszczę­
śliwego zbioga napowrót dostawić Moskalom. Dnia 10 
b. m. przybywa więc z kilkoma innymi żydami do Bełżca, 
prezentuje wójtowi tej gminy, Brogowskiemu, rozkaz 
rządu moskiewskiego a poparłszy go, jak słychać, ar­
gumentem brzęczącym, aresztuje zbiega, mającego wszel­
kie cechy wykształconego człowieka; wojt odstawia po­
mimo próśb nieszczęśliwego bez wszelkiej zwłoki do 
granicy i odaje w ręce Moskali! Wiadomo, że konwen- 
cya względem wydawania zbiegów wojskowych między 
Austryą a Moskwą już nie istnieje, a jeżeliby istniała, 
to na żaden sposób wójt nie miałby prawa sam wyda­
wać bo do tego są władze rządowe. W tym wypadku 
trudno tłumaczyć wójtowi, że przekroczył wszelkie obo­
wiązki ludzkości, bo dowodów, zdziczałe jego serce by 
nie zrozumiało, ale Wydział powiatowy i władze rzą­
dowe pociągną go zapewne do odpowiedzialności, za 
przekroczenie kompetencyi swojej.

Wiek p isze: Pożoga wynikła w handlowem mia­
steczku Bełchatowie należy do szeregu wielkich tego­
rocznych pogorzeli. We czwartek, w dzień Przemienie­
nia Pańskiego, ogień wynikły w samo południe, pod- 
niecauy wiatrem, zniszczył tam niespełna w ciągu trzech 
godzin 123 zabudowań, a w tej liczbie samych domów 
mieszkalnych z drzewa lub muru 70, co razem ubezpie­
czone było w Instytucyi rządowej na sumę 42,890 ru ­
bli. Kościół ocalony. Prawdopodobnie ogień wynikł z 
podpalenia. Ofiar pozbawionych chleba i dachu tak zna­
czna jest liczba, iż w piątek i sobotę trudno było w 
Piotrkowie (odległym 3 mile) dostać chleba i bułek, 
gdyż przybyli tu w delegacyi starozakonni wykupują i 
^ysytylł produkta furmankami dla nieszczęśliwych ofiar. 
Solidarność żydów w razie doznanej klęski, mogłaby nam 
nieraz posłużyć za wzór do naśladowania, W zeszłym 
tygodniu w mieście powiatowem Brzezinach również pod­
kładano ogień la  pomocą pakuł i waty namoczonych w 
nafcie, lecz zawczasu dostrzeżony, przytłumiony został 
w zarodzie. I  szczęście dla miasta, —  składa się ono 
bowiem ze ściśniętych, na wiorstę długości, szeregów 
starych, drewnianych zabudowań, suchych i gotowych 
do spalenia jak jeden wielki snop słomy. Je st pewna 
podstawa do rozciągania bacznej uwagi nad przybywa­
jącymi tu z Prus dla szukania roboty cieślami i mura­
rzami; wszakże rozszerzać się nad tern szczegółowo by­
łoby jeszcze zawcześnie.

Pisma warszawskie donoszą, że za staraniem ko­
mitetu wystawy rolniczej w W arszawie, czas trwania 
wystawy pierwotnie oznaczony na dni 5 ,  przedłużony 
został do dni 15. Dotychczas jeduak komitet wystawy 
nie zawiadomił o tom urzędownie, kiedy wystawa bę­
dzie rozpoczętą i jak długo potrwa w zastosowaniu do 
zmiany programu.

—  W edług dzieników rosyjskich, trzech dyrektorów 
kolei Nadwiślańskiej pp. Arcimowicz, Rudnicki i hr. 
Józef Zamoyski zrzekli się tych obowiązków.

Dnia 10 sie rpn ia, kiedy padał śnieg w górach 
Korutańskich do koła Celowca, padał także w Spiżu, 
mianowicie w Korytnicy.

W Tiiffer w Styryi na południe Cilli, gdzie za­
bytki łaźni rzymskich istn ieją, odsłonięty został d. 15 
b. m. pomnik G r i l l p a r z e r a ,  znakomitego poety 
i dramaturga, z którego prac znaną jest od lat kilku­
dziesięciu na scenie także polskiej „Matka rodu" (Die 
Almfrau).

Sonntags Z tg  pisze: „Mówiłem ja to zawsze, 
że ks. Bismark jest zakapturzonym republikaninem. 
Więcej się on przyczynił od pierwszej zaraz chwili do 
rozpostarcia się  ̂republiki, aniżeli Mazzini, Bakunin,
L mis Blanc i Karol Marx, razem wszyscy. Jemu to 
zawdzięczamy, że republika utrzymała się we Francyi, 
|cmu, że będzie uznaną w Hiszpanii, gdzio tak mało 
jest co uznania godnego. Jemu podziękować trzeba, żo 
t.zesć dla dziedzicznych monarchów w Niemczech po­
czytywaną jest zarówno za śmieszność jak za zbrodnię.
Ks. Bismark urzeczywistnia z małą tylko zmianą za- 
[.owiedź wielkiego Napoleona, że za sto la t Europa bę­
dzie albo republikancką albo kozacką. Jeszcze sto lat 
nie ubiegło, a już cała Europa jest na drodze zostania 
zarazem i republikancką i kozacką. Republika Serrana, 
której nie można odróżnić od stanu oblężenia, jest prze 
cież dosyć po kozacku urządzona. Republice Mac Ma- 
hona nie wiele brakuje do kuuta. W Niemczech zaś 
wolność Bismarkowską już od dawna czuć dziegciem, t  <k 
iż trzeba jej z drogi usuwać się. O Austryi wolę zamil­
czeć, aby nie pozbawić tej wyspy wolności umiarko­
wanej, gdzie pod staremi lipami rozbiłem namiot".

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
uęknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 

otwarta ■ codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po~ 
uiedzialkn. W stęp w niedzielę J  5 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.
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— Dnia 14 sierpnia pogoda, termometr od 7-6 do- 
Szedł do 24:8 R. Dnia 15 pochmurno, po południu 
grzmoty i mały deszcz, termometr od 11‘8 doszedł do 
25-9 R. Dnia 16 pochmurno; termometr od 13-6 do­
szedł do 17*8 E. Barometr zwolna opada; d. 17 sierpnia 
o godzinie 6ej rano stan jego był 330-00, termometru 
14-2 R. Wiatr północno-wschodui.

— We wtorek dnia 18 sierpnia: Śej Heleny i Śgo 
Agapita wyznawcy.

Od Administracyi „Czasu.u
nad Dunajca.11 Ogłoszenie bez podpisu, na które 

brzyalano złr. 1-60, umieszczone być nie może.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Tygodnik Finansowy.
Na targu pieniężnym ogólno-europejskim nie za 

szła żadna zmiana w ubiegłym tygodniu. Zakupy­
wanie złota przez bank francuski trwa ciągle, wobec 
Jego bank angielski nie może zniżyć swego dyskon­
ta, obawiać się raczej należy, ażeby go ponownie 
Jeszcze nie podwyższył. Sprowadza to powną ocię­
żałość ruchów w obrotach kredytowych na wszy­
stkich targach europejskich, oddziaływającą w nie- 

orzystny sposób na giełdy i na cały ogół stosm- 
ow ekonomicznych. Nie można powiedzieć, żeby 

gdziekolwiek wyraźny brak pieniędzy dawał się u- 
eznc* ale braknie natomiast wszędzie dawnej goto­
wości do wspierania przedsiębiorstw wszelkiego ro­
dzaju i skutkiem tego duch przedsiębiorczy maleje 
Wszędzie i popada w ospałość.

Wobec takiego ogólnego położenia w świecie fi­
nansowym całej Europy, stosunki wiedeńskie przed­
stawiają nam się w szczególnem świetle. I tu nie 
***» ani zbytku, ani braku pieniędzy, ale tak chęć 
pożyczania ich pracy produkcyjnej, jako i poszuki­
wanie ich na cele przedsiębiorcze Dierównie też tu 
Mniejsze niż gdzieindziej. Mimo więc narzekania 
ba brak pieniędzy zaczął się w ostatnich czasach 
Uskuteczniać pewien odpływ kapitałów wiedeńskich 
2a granicę. Wiadomo już czytelnikom naszym, że 

jZ°nie .̂ >an*tu otomsńskiego w Konstantynopolu 
ubędzie się kosztem 10 milionów, które przez 

z uzyonowanie się jednego z banków wiedeńskich 
tym bankiem z Wiednia wywędrują. Podobna 

jbbigracya kapitałów odbywa się w inny jeszcze 
j*posob. Kilka matadorów finansowych wiedeńskich, 

torzy patrząc z góry w barty w czasie ogólnej 
gry giełdowej poprzedzającej przesilenie, uniesło 
pewne zyski, w czasie kiedy wszyscy na katastrofie 
racih, wypożyczają teraz swe kapitały z a  g r a n i ­

cę- Stara P r  ease w numerze swym z 14 sierpnia 
poświęca bardzo słusznie kilka słów ostrej nagany 
emu wysyłaniu kapitałów za granicę, kiedy praca 

produkcyjna w k ra ju , szczególnie na prowincyi, 
obywać się musi bez dostatecznego kapitału ob­
orowego. Giełda wyczekuje zupełnego ratunku 
od kapitałów, jakie z czasem zbierze oszczę­
dność na prowincyi, a kapitały giełdowe, któreby 
ją we własnym interesie wspierać dziś powinny, 
emigrują za granicę. Oczywiście, że przy tak nie­
roztropnym obrocie kredytowym w wyższych sfe­
rach finansowych, chwila restauracyi stosunków e- 
konomicznych w Austryi w coraz dalszą przyszłość 
eię odsuwa.

Na giełdzie wiedeńskiej, z wyjątkiem akcyj kilku 
banków, które raptownej zniżki doznały, kursa u- 
trzymały się na wysokości, na jakiej się znajdo­
wały w przeszłym tygodniu. Wielki targ między 
barodowy na zboże, po którego rezultatach spo­
dziewano się ożywczego wpływu na giełdę, przemi­
nął prawie bez śladu oddziałania na jej czynności. 
Jak w poprzedzającym, ta k i w świeżo' ubiegłym ty­
godniu główne tranzakcye odbywały się tylko w pa­
pierach lokacyjnych, jednakże bez podwyższenia ich 
“ brau. Ruch w akcyach miejscowych był tylko na­
der umiarkowany. Niewyjaśnione dostatecznie za­
miary ministra handlu względem opłat na kolejach 
żelaznych, tudzież niepewność jak się sprawa cła 
Zbożowego załatwi, wstrzymywała ochotę do kupo­
wania akcyj kolejowych, które z małemi wyjątka­
mi, prawie wszystkie pozostały przy bursach z po­
przedzającego tygodnia. Waluty i dewizy podsko­
czyły cokoiwiok skutkiem operacyj w związku z 
targiem zbożowym zostających.

Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra­
kowie w N r  8 zawiera: „O młocarniach i kieratach11 
(dok.);—  „Sprawozdanie o żniwiarkach;"—  „Najkorzy 
Btniejsze żyto;11—  „Najkorzystniejsza rasa wołów;11 — 
«Pszczeluictwo;“ —  „O szczepieniu zarazy płuc;"—  „O 
gatunkach roli i nawozie;11—  „Gospodarstwo lasowe;11—  
»Lokomobille Marshalla;"—  „Środek produkowania pod­
wójnego żółtka w jajach;11 —  „Środek przeciw zapa- 
®biu wymienia u krów;11—  „Odpowiedzi;11 —  „W iado­
mości bieżące11— „Część informacyjno-handlowa.11

t r e SC OBWIESZCZEŃ u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 12 sierpnia.

E d y k t a :  Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia Jerzego 
vel Grzegorza i Ludwikę Czechowskich o nakazie zapłaty 
1500 zł. Herszowi Goligerowi.— Sąd pow. w Przemyślu 
Uwiadamia, iż w r. 1863 umarł tamże porucznik wojsk 
Bistr. Józef Dauksza, który zapisał swemu ostatniemu 
*łudze 1000 zł., gdy ani nazwisko ani miejsce pobytu 

legataryusza nie jest wiadomem, sąd przeto Btanowi 
bla niego kur. Dra Łużeckiego.— Sąd kraj. krakowski 
Uwiadamia Szymona Dalleta o nakazie zapłaty 900 zł. 
Jozuemu Pinkowi.

O g ł o s z e n i a :  Sąd kraj. krakowski zawiadamia o
opisaniu firm aptekarzy krakowskich pp. Fortunata Gra­
bskiego, Adolfa Siedleckiego, Józefa Trauczyóskiego.

' ^ ‘zyjechali do Krakowa od dnia 14 do 17go sierpnia.
HOTEL rOLLERA: Henryk Hajek kupiec z Nix~ 

b°rfu, Algierd Wagner z W ilna, L. Kanitz kupiec 
2 Wieduia, Van de Castel rotmistrz z Lambachu, Hngo 
tast z Lipska, Adolf Hertlein z Monachium, Wojciech 
*\a88e z B erlina, Józef Moszczyński z E osy i, Fryderyk 
Jiebreitz kupiec z Wrocławia, Leonard Kohl z Sangers- 

erSU, Karol Krinit z Eaciborza, Stanisław Burghard 
2 Kongresówki, Otto Wedekind z W iednia, Aloizy Ko­
minek z Wiednia, Maksymilian Nocht z Katowic, Edward 
Ocstreicher z Sadeczu, Juliusz Fischel z Wiednia, Teofil 
kerednicki z Kijowa, Julian Kawalerski Dr med. z Cie- 
B2-nswa, Józef Zweig z Crefeld, Iwan Diuciakin puł­
kownik i Mikołaj Untilow porucznik z E osyi, Michał 

Bgórski z Wiednia, Seweryn Szymański z Suwałek, 
Emil Seelig z W iednia, Leon Polański ze Lwowa, Dr 
W  MacudzińBki z Berlina, Antoni Boch z Wiednia, 
ab Hamaczek z Siedmiogrodu, Włodzimierz Kaczura 

z Częstochowy, Karol Tytz ze Lwowa, Stanisław Bryk- 
02yński i Wanda Brykczyńska z Płocka, Michał Ol­

szowski z Kongresówki, Eyszard Koppin z Berlina, 
Karol Schayer ze Lwowa, Wilhelmina Szuraaun ze Lwo­
wa, Adam Eozpgdzikowski z Warszawy, M. Schlesinger 
z Prus, Jau Schayer z Dębicy.

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Berezowski wlaśc. dóbr 
z Podola, Piotr Ginsberg z Odessy, Michał Rabinowie/ 
właśc. dóbr z Wołynia, Ferdynand Tabczau z Galicyi, 
hr. Józef Dunin Karwicki z familią właśc. dóbr z Po­
dola, Adam Szyłowski wł. dóbr z Andrychowa, Ernest 
Laue z Hanoweru, Adolf Bartke z Bielska, Eoman Ku- 
cieński właśc. dóbr z Kongresówki, J. Daaziger z fa­
milią z Lipska, Józef Edler z familią z G liw ic, Kazi­
mierz Jakubowski z Tarnowa, Wilhelm Morawetz ob. 
ze Lwowa, Eobert Nobel wł. dóbr z Eosyi, Edward Ho 
rnolacz właś. dóbr z Kongresówki, Henryk Amundin : 
Kopenhagi, Klara Mathieu z Odessy, Konstancya Wer- 
nicka z córką właśc. dóbr z Warszawy, Jan Wroel 
Bochni, Bronisław Homolacz wł. dóbr z Kongresówki, 
Julia Kałuczkiewicz z córką i synem wł. dóbr z Kali' 
sza, prof. Wincenty Gajewski z Piotrkowa.

HOTEL DEEZDENSKI: Miłosław Bużyński z żoną 
Litwy, Dr Włodzimierz Dybek z familią z Warszawy, 

Aleksander Kiedrzyński z Kongresówki, Józef Kęczy 
cki z Kongresówki, Seweryn Zajdler z Warszawy, Woj­
ciech Kramolowski z Wrocławia, Zygmunt Martyn kupiec 

Czeruiowiec, Aleksander Chodorowski właściciel dóbr 
Mokrzyszowa, Dr Władysław Polityński z Tarnowa, 

Stanisław Chcimski z Kalisza, Jan Kramolowski z Pras, 
Wojciech Lamport z Katowic, Starczewska i Strzałkow­
ska z Warszawy.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM OEŁEM: Leonard 
Rudzki z Poznania, Franciszek Brzozowski z Kongre­
sówki, Floryan Józefowicz z Kongresówki, Ludwika Dą­
browska z Kongresówki, Eugenia Szymańska z Kongre­
sówki, Józef Goździewski z Giebóltowa, Edmund Ko­
walski z Kongresówki, Teofila Polanowska z Paryża, 
Władysław Chruścieski i Aleksander Chruścieski obyw.

Olkusza, Józefa Hertel z Warszawy, E. Barnert ob. 
z Liszek, Antoni Jurkowski z Eosyi, Dr Józef Glabisz 

Poznania, Franciszek Czarnecki ob. ze Lwowa, Józef 
Canestrini adwokat z Gracu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epesze telegraficzne.

K o l o n i a  15 sierpnia. Kolnische Z ty  ogłasza 
oświadczenie profesora F r i e d r i c h a  w Mona­
chium (dziś księdza starokatolickiego), iż regula­
min soboru trydenckiego nie przez zmarłego nie­
dawno O. T h e i n e r a ,  lecz przez niego udzielony 
został na soborze watykańskim biskupom opozy­
cyjnym niemieckim i austryackim. Friedrich uwa­
ża się teraz obowiązanym wyjaśnić, jak rzecz się 
miała, od czego Theiner wstrzymywał go.— Taż ga­
zeta podaje sprawozdanie jednego z jej współpra­
cowników, który rozmawiał z Bazainem i jego żo­
ną (Bazaine przybył 14go wieczór do Kolonii z 
żoną i szwagrem i tam przenocował). Według tej 
rozmowy sama tylko żona Bazaina i jej brat mieli 
dopomódz więźniowi do ucieczki. Jak było umó­
wione, za danym znakiem Bazaine spuścił się (?) 
o 10<?j wieczór na linie 80 stóp długiej, przy czem 
obtarł sobie ręce i nogi, dostał się do łodzi, któ­
rą trzymali w pogotowiu żona i brat, wszelako 
kilkakrotnie fale rzucały go o skały. Dalej nie 
napotkał żadnej przeszkody w ucieczce.

! * a r y ż  14 sierpnia. Według wiadomości tu 
otrzymanych, Don C a r l o s  wydał nowy manifest, 
-i którym między innemi mówi o rozstrzelaniu ka­
pitana Schmidta, dodając, iż każdy cudzoziemiec, 
który bierze udział w wojnie domowej, traci pra­
wo korzystania z prawa narodów i naraża się na 
epresalia. Dali j manifest wyraża nadzieję, że mo­

carstwa europejskie nie będą interweniować w Hi­
szpanii.

1’ a r j Ż  15 sierpnia Gaz. des Tribuneauw do­
nosi. W nocy, której B a z a i n e  uszedł, jeden i 
ten sam żołnierz stał dwa razy na warcie. Za ka­
żdym razem przychodził do niego jeden strażnik i 
rozmawiał z nim, przytrzymując go w budce straż­
niczej. Strażnik został aresztowany. Dwóch mie­
szkańców z Cannes miało znajdować się w poro­
zumieniu.

P a r y ż  15 sierpnia. Rada municypalna pary- 
ka uchwaliła urządzenie cmentarza w Mory i po- 
ączenie go osobną koleją żelazną z Paryżem; od­

rzuciła natomiast wniosek urządzenia drugiego 
mientarza w Vissons.

f l r d y o l a i l  15 sierpnia. Perseueranza zape­
wnia, żo B a z a i u e  odjeżdżając ztąd do Szwajca- 
ryi napisał list do królewicza I l u m  b e r t a ,  w któ­
rym mówi, że przejeżdżając przez jego militarny 
'kreg, powinienby mu się był przedstawić, ale 

otrzymawszy woluość, żywił najgorętsze życzenie 
ujrzenia rychło synów swoich.

F l o r c i i e y a  14 sierpnia. Pod pozorom demon- 
stracyi przeciw nakazanemu przez rząd zwinięciu 
towarzystw demokratycznych, pewna liczba człon­
ków Iaternationala zamierzyła wywołać tu wczoraj 
zamieszki. Około godz. 5ej po południu rozrzucono 
listy podburzające, wzywające lud do chwycenia za 
iron. Przywódzcy zamierzyli opanować gazometer

i w ciemności obsadzić pałac Pitti, Kwestura je 
dnak dowiedziała się o tem i przedsiębrała środki 
zapobiegawcze, t&k iż nie przyszło do żadnych nie­
pokojów. Pr :ez przezorność teatra dziś zamknięte.

l E r a i k s d l t t  15 sierpnia. R ąd belgijski uzua 
r ąd madrycki w to i  sam spoiób, jak Fr*ncya, 
Auglia i Niemcy. De Prut wyjechał do Hsgi, 
aby przygotować uzuanio ze strony Ildandyi 

fwCIlCW H 14 sierpnia. Naczelna rada kościel­
na przyjęła jednogłośnie podanie się do dymisyi 
L o y s o n a  (niegdyś O. Hyacy .ta) z probostwa 

lY I a i l r y l  13 sierpnia. Jenerał Z a b a l a posu­
nął się w kierunku na Vittorię z korpusem swoim.

Madryt 15 sierpnia. Włochy* zawiadomiły 
w sposób urzędowy o uznaniu rządu Śarrana. Uzna­
nie ze strony Rosyi i Austryi jest spodziewane. 
Karliśei zniszczyli kolej żelazną i telegrafy między 
Madrytem a Saragossą. Straty Karlistów pod Otei- 
zą są dość znaczno. Reprezentant hiszpański w 
Londynie telegrafuje, że Anglia uznaje rząd Serra- 
na. Depesza rządu francuskiego pod względem uzna­
nia nadeszła tu po depeszy gabinetu angielskiego. 
Z a b a 1 a zaopatrzył Vittorię w żywność i wrócił 
do Mirandy.

Wight 15 sierpnia. Królewiczowa Pruska wrę­
czyła wczoraj pułkowi N. 105 nową chorągiew 
śród wielkiej uroczystości.

Kukarest 14 sierpnia, Na zaproszenie cesa­
rza Niemieckiego minister wojny jenerał F l o r e s k o  
w towarzystwie kilku wyższych oficerów uda s:ę 
do Hanoweru na ćwiczenia wojska, które się tam 
odbędą wa wrześniu.

I ł u k a r c s z l  15 sierpnia. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy ogłasza umowę sankcjonowaną przez ks. 
Karola w Frauzeusbad, względem połączenia kolei 
żelaznych między Austro-Węgrami a Rumunią. U- 
mowa pocztowa z Rosyą wchodzi w życie dnia 1 
października.

A t e n y  15 sierpnia. Poseł niemiecki R a d o -  
w i t z  wręczył dziś królowi listy swoje wierzytel­
ne. Z powodu nieobecności wielu deputowanych, 
posiedzenia izby rozpoczną się dopiero w końcu 
października.

Konstanty HO |»ol 14 sierpnia. Levant He­
rald otrzymał ostrzeżenie za obrazę ministra po- 
licyi.

Z listów lwowskich powyżej umieszczonych nie 
wypływa, aby zjazd delegatów miast doprowadził 
do istotnych rezultatów, bo chociaż p. Milleret 
mierzy, żo „doniosłość zjazdu nie ma granic11, zda- 
ja  się przecież, że będzie ona nader ograniczoną. 
Po części wina tego spadnie na rząd, który dziwną 
przyjął taktykę, nakazując zjszdowi w jednym dniu 
ukończyć swe prace. Jskie względy kierowały rzą­
dem, nie można domyślać eię, albowiem konstytu- 
cya nie zabrania porozumienia się w sprawach za­
rządu miejscowego ludziom kompetentnym, jakiemi 
są burmistrze. Wszak wolno tworzyć stowarzysze­
nia i zwoływać zgromadzenia. Zjeżdżają eię też 
Niemcy jak chcą i kiedy chcą na Parteitagi i 
inne tego rodzaju zebrania, a nikt im przeszkód nie 
stawia. „U nas inaczej, inaczej, inaczej," jak śpie­
wa poeta.

Wreszcie parlament węgierski został zamknięty 
w piątek wieczór. Izba magnatów wprawdzie uchwa­
liła obie ustawy wyborcze, jednakże poczyniła w 
nich pewne zmiany, tak że sankcyonowauie tych 
ustaw odroczone być musi do sesyi jesiennej, w 
której będzio chodziło o uzyskanie jednostajnej re- 
dakcyi uchwal obu izb parlamentu.

Spór między ministerstwem honwedów a raczel 
nym ich wodzem arcyksięciem Józefem, niema być 
wcale tak groźnej natury, jak go przedstawiają 
dzienniki. Są wprawdzie sprzeczno zapatrywania 
ta zakres działania każdej z tych instytucyj; za­

pewniają wszelako, iż stosunki wzajemne nie są 
tak zaostrzone, aby wymagały poświęcenia jednej 
z wyższych osób administracyi honwedów i że wy­
starczy usunięcie drugorzędnych urzędników, którzy 
spór fachowy mieli sprowadzić na pole osobiste 
przez brak taktu w wyrażeniach. Sprawa ta  trwa 
już od pół roku, i to nadaje jej samo przez się 
ostry charakter zadawnionej choroby, która bez 
osobistego wdania się Cesarza nie może być ule­
czoną.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się zamiarem u- 
tworzenia w Austryi stronnictwa katolickiego, któ­
rego zadaniem ma być zastąpienie różnorodnej o- 
pozycyi stronnictw politycznych i narodowych w Ra­
dzie Państwa, zjednoczeniem ich pod chorągiew ka­
tolicką. Bliższych o tem szczegółów dowiedzieć się 
jeszcze nie można z pism wiedeńskich.

Z wiadomości o pożarach w Królestwio waźnem 
jest podejrzenie, iż podpalania bywają zrządzane 
przez rzemieślników przychodzących z P r u s ,  o 
czem czytsmy w Wicku. W takim razie część pod- 
palań spadałaby na internacyonał. Jeżeli sprawdzą 
się podejrzenia, iż zaburzenia vie Florencji biorą 
źródło z Niemiec, pokazałoby się, że środki ostro­
żności przyjęte w Austryi przeciw knowaniom pru- 
sofilskich stowarzyszeń były bardzo na czasie.

Biacuark krótko zabawił w Berlinie, bo odwie­
dziwszy Cesarza w Babelsbergu, wyjechały w sobo­
tę do Vsrzinu, i jak słychać, ma brać kąpiele

Kurs papierów i pieniędzy.
H r a h ó w  17 sierpnia.

(Wartość kuponów do 18 sierpnia).
Srebro austryackie za 100 zlr. .
Kupony srebr. płatne „
Kuble rosyjskie papier, za 100 rub 
Talary pruskie za 100 ta l .. . .
Dukat austryacki 1 sztuka , . .
Napoleondor 1 sztuka . . . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..
P/o list? zastaw. „
5 „ listy zastaw. „
5V. listy Kr. 36-lt. pł. sr., „  . ,
.  / „  36-lt.p1.bn. |Bkł.

„ 18-lt.p ł.bn.lj? ? 
dłużne . . . ’Krak.

Listy h ip o teczn e.....................
„ zakł. kred. włos. 100 zł. 

oblig. poż. węg. „ 120 zł.
Losy prem. wgg. . . . . .
Ak. B. G. d. H. i P. z 40% . .
Akcye banku hipoteczn. gal. 

kolei Karola Ludwika zł. 210 
,  Lwowsko-Czern. zł. 200,
,  Warszaws.- Wied. rb. 60 

4% listy zast. Król. Polsk.s.I.r.100 
„ » - II. „

» * rsr. 100
likwid. „ „ 100

Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100
W le t le i*  14 sierpnia.

5% zjednocz, dług. pańs. bank.
„ „ -  srebr.

Obligacye indemn. niż. Austryi 
„ „ czeskie
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galicyjskie 

„ „ bukowińsk.
„ „ liedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu
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84 — 81 —
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249 — 245 —
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91 75 93 75 39
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79 50 78 25 85
42 40 —

71 70 71 55
74 80 74 65
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L isty  zastawne.
5"/j Banku naród, listy .
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’/ ,  losów pożyczki austryac.
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» Comorente . . . ■
» Kredytowe , ■ •
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,  księcia Salm . . •
„ .  Palfy . • •
a a Klary . . •
,  hr. St. Genois . ■
„ miasta Budy . •
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa .....................
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Banku naród, austryac. .
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86  -  

95 -
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88 76
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97 — 
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87 -  
123 -
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morskie w Kołobrzegu. Ogłosił on po gazetach 
ryczałtowe podziękowanie za sympatye okazane mu 
z powodu zam achu, nie mogąc odpowiadać na 
blisko dwa tysiące listów, któro go doszły.

Ajencya Ilavasa mówi o kongresie brukselskim: 
K ufereneya przyjęła dotychczas rozdziały 2gi do 
7go włącznie pierwsz-j sokcyi z wyjątkiem kilku 
zmian więcej formy niż rzeczy tyczących się. Obe- 
c de obraduje nad rozdziałem lym tej Bamej sek 
yi. Zgoda co do tego rozdziału (o zwierzchności 

wojskowej w kraju nieprzyjacielskim) jest dosyć 
trudna. Prawdopodobnie kongres nic nie rozstrzy­
gnąwszy pod tym względem, zamknie obrady nad 
tym rozdziałem i poprzestanie na wyrażeniu ży­
czeń swoich. Następnie przystąpi do reszty projek­
tu. Sądzą, że obrady kongresu potrwają do 22go 
sierpnia.

Marszałek Mac-Mahon przedsięwziął wczoraj 10 
dniowy objazd załóg i korpusów. Na każdy dzień 
jest z góry oznaczony program. Taki sposób ob­
jazdów wystarczyć musi oczywiście, na to, aby zna­
lazł wszystko wszędzie w należytym porządku.

Bazaine uszedłszy do Genui, przejechał przez 
Szwajcaryę, Niemcy, na Kolonię do Spa i ma tam 
przebywać. Dzienniki paryskie rozbierają z tego 
aowodu pytanie: czy Francya ma prawo dopomi­
nać się jego wydania? Pytanie to zależy od wstę­
pnego pytania: czy Bazaine skazany został za 
zbrodnię polityczną albo nic, a ponieważ skazany 
został za zdradę kraju jako wojskowy, przeto czy 
zdrada popełniona przez wodza armii jest prostą 
zbrodnią czy tsż polityczną? Gdyby rząd belgijiki 
miał pewność, iż zmuszony będzie wydać go 
Fraacyi na podstawie umowy o wydawanie pospo­
litych zbrodniarzy, niebyłby pewnie dozwolił mu 
przebyć granicę i zamieszkać w Spa.

Powodem ustąpienia Loysona z probostwa w 
Genewie było, że reformatorowie tameczni poszli 
dalej niż tak zwani starokatolicy, albowiem nie- 
tylko hierarchię kościelną zwalili i ustanowili wy­
bór proboszczów przez głosowanie członków parafii, 
lecz nadto zaprzeczyli bóstwa Chrystusowi i usta­
nowili jakby nową religię, bardzo podobną do o- 
wej, którą zaprowadził Robespierre we Francyi, tj. 
czci rozumu czyli najwyższego bóstwa. To miał 
być według Journal des Debats, zwolennika Ojca 
Ilyacynta, powód główny dymisyi odszczepieńca z 
nowego probostwa.

Republika w Hiszpanii jeszcze nie uznsna przez 
gabinet niemiecki. Pisze bowiem Nordd. ally. Zig  
w ostatnim numerze: „Wiadomość podaną przez nie­
któro dzienniki hiszpańskie, jakoby zestroay Niemiec 
nastąpiło już u r z ę d o w e  uznanie rządu madryc­
kiego,', musimy naznaczyć za p r z e d w c z e s n ą .  
Z tego powodu należy przyjąć z zastrzeżeniem 
telegram madrycki donoszący, że reprezentanci 
Niemiec, Ameryki, Belgii, Holandyi, Włoch i An- 
gli powinszowali panu Ulloa „uznania,, i zwycięz- 
twa jenerała Moriones. P. Ulloa znów, jak dalej 
telegram mówi, wyraził Cesarzowi Niemieckiemu 
podziękowanie za to, że rząd niemiecki wziął inieya- 
tywę w sprawie uznania. Ważna ta  kwestya poli­
tyczna niewątpliwie wkrótce rozwiązaną zostanie i 
przyczyni się pewnie w wysokim stipniu do poło­
żenia kresu wojnie domowej, od tak dawna niszczącej 
Hiszpanię. Gdy większość rządów europejskich u- 
zna rządy Serrana, doda mu ogromnego nacisku 
swoim moralnym sojuszem, a z drugiej strony wyj­
mie karlizm z pod praw, w chwili, gdy mocarstwa 
europejskie uznają formalnie rząd madrycki za je­
dynego uprawnionego piastuna władzy rządowej w 
Hiszpanii."

A zatem oświadczenie to urzędowego organu pru­
skiego, lubo zaprzecza telegramom madryckim o u- 
znaniu już Serrana, dodaje jednak, iż sprawa ta 
jest w toku, a zatem niewątpliwie skończy się u- 
znaninm. Rząd hiszpański ma, jak się zdaje, już 
yrzyrzeczenie z Berlina i do tego odnosi się wia­
domość o podziękowaniu cesarzowi Wilhelmowi. 
Rząd pruski nie uzyskał zapewne jeszcze przyrze­
czenia od Rosyi i Austryi, gdyż o nich nie wzrnia- 
kuje telegram madrycki, i czekając na ich deeyzyę, 
nieobce ofieyalnie od siebie kroku tego zrobić.

Ze względu na bliskie uznanie rządów Serrana, 
przypomnieć się godzi niektóre daty z życia tego 
dyktatora. F. Serrauo y Dominguez książę de la 
Torre służąc jeszcze pod Esparterem , opuścił go 
r. 1843 i dostawszy się na dwór rejentki królowej 
Krystyny, umiał znaleźć takie u niej łaski, żego zo >ta- 
wiła swojej córce Izabelli za ustaniem rejencyi. Kró­
lowa Izabella poszła za mąż r. 1874, a głównym 
varuckiem, jak i mąż infant Franciszek postawił, 
było usunięcie Serrana. Przeniesiono go więo te­
go roku na jenerał kapitana Granady. W r. 1854, 
on, niegdyś progresista, dopomógł da zamachu sta­
nu przeciw partyi, z którą trzymał. Wśród intryg 
dworskich i pałacowych rowolucyj skazauy zoBtał 
Serrano r. 1868 na wygnanie na wyspy Kanaryj­
skie, a związawszy się z admirałem Topete wylą­
dował w r. 1869 i stanął na czole unii liberal­
nej, pobił wojska królowej, a niemogąc się u trzy­
mać przy władzy, przystąpił do partyi, która ob 
woła Amadeusza księcia Aosta, królem. Wysłany 
przez króla przeciw Karlistom, wszedł z nimi w 
układy i zawarł umowę w Amorosieta, która przy­
znała Karlistom prawa. Podczas przemian rządu

po abdykacyi króla Amadeusza, Serrano wiązał 
się z różnymi ministrami i jenerałami, należał 
do składu tryumwiratu, wysadzał jednak zwolna 
kolegów swoich, aż wreszcie rozpędził kortezy i 
ogłosił się dyktatorem.

Paryski korespondent Timesa zbija kolejno ró­
żno podania dzienników o stanie kwestyi tyczącej 
się uznania Hiszpanii i dalej mówi: Ks. Hohen- 
lohe nie dopiero ostatniej soboty w rozmowie z ks. 
Dćcazas nadmienił o uznaniu; już dawniej pou- 
faie mu zwierzył się, że życzy sobie rząd ni mic- 
cki, aby psństwa europejskie uznały rząd madry­
cki i otrzymał zapewnienie, iż Francya nie tę  Izie 
stawieła przeszkód, jeżeli nastąpi wspólne porozu­
mienie się państw. Ks. Hohenlohe oznajmił przy 
tej sposobne ści, że rząd jego bez urzędowych for­
malności chci&ł wywiedzieć się i nie przedłoży tej 
kwestyi urzędownie. Francya okazała się przy­
chyl oą, a ponieważ nie można jej było uważać za 
przeciwnika uznania, przeto otrzyma niezadługo 
urzędowe oznajmienie o zbiorowem uznaniu ze stro­
ny państw. Taka była treść tej narady i nie mo­
żna wątpić, że Niemcy wkrótce ukońcrą rokowa­
nia w tej sprawie. Opór Anglii aż do ostatniej 
chwili stanowczy, ustąpił. Tenże korespondent za­
przecza, aby Hiszpania zamierzyła ogłosić blok&dę 
zatoki Biskajskiej, bo taki zamiar groził uznaniem 
przez Anglię Kariistów za stronę wojującą.

Nordd. ally. Z tg  utrzymuje na mocy urzędo­
wych wyjaśnień, że kapitan Schmidt rozstrzelany 
przez Knrlistów, otrzymał już w Logrono papiery 
legitymacyjne wydane mu przez poselstwo niemie­
ckie w Madrycie. Dowodziłoby to tem więcej, że 
zajmował on w obozie stanowisko Die prywatne­
go korespondenta, lecz poniekąd półofieyalne ajen­
ta rządowego.

Kryzys ministeryalna w Holandyi zdaje się być 
ukończoną, bo przynajmniej, jak donoszą z Hagi 
l3go b. m , król powołał do siebie do Montreux 
Heemskorka, któremu polecił był złożenie gabi­
netu. Zapewne więc pojechał on złożyć przysięgę 
królowi, aby objąć zaraz władzę

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn!

K o l o n i a  17 sierpnia. B a z a i n e  odwiedził tu 
gubernatora twierdzy Kummcra, który n a w z a j e m  
był u Bazaina w odwiedziny. Bazaine przebywa 
tu jeszcze. Kolnische Z tg  ogłasza pismo żony B»- 
zaina do francuskiego ministra spraw wewnętrz­
nych, w którym oznajmia ona, że sama jedna z 
bratankiem dokonali oswobodzenia i ucieczki, al­
bowiem złagodzenie więzienia nie dało się uzyskać.

P a r y ż  17 Bierpuia. Były minister za cesar­
stwa F o r  c a d e  de la Roqueltte um srł. Dotych­
czasowy rezultat wyborów w departamencie C a l ­
v a d o s  jest: L e  P r e v o s t  (bonapartysta)otrzymał 
21,242 głosów; A u b e r t  (republikanin) 18,552; 
F o n  t e  I l e  (legitymists) 5973; prawdopodobnie 
przyjdzie do ściślejszego wyboru.

M a d r y t  15 sierpnia. Karliśei zburzyli cztery 
mosty kolei żelaznej z Madrytu do Saragossy i 
wrzucili 4 lokomotywy do rzeki (Ebro?) M o r i o -  
n e s  donosi w depeszy, iż Karliśei w bitwie pod 
Oteyza stracili 700 ludzi i zabrano im 1000 wor­
ków zboża. Republikanie zrobili ruch ku L ar- 
raga.

Ktokliolm 16 sierpnia. Kongres archeologi­
czny zamknięty; najbliższy kongres zbiorze się w 
Peszcie.

U u k a r e s t  16 sierpnia Z rozkazu ministra 
wojny zbierają się na wielkie ćwiczenia jesienne 
pierwsza dywizya teritorialna w Piteszczaoh, dru- 
i»a w Bukareszcie i Piojeszezach, trzecia w Fok- 
szanach i Furczeuach a czwarta w Furozenach.

K u r s a *  W i e d e ń  d. 17 sierpnia godz. 2 m .30. 
4"'„ zjedn. dług państwa bankn. 71-40 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74 55 — Losy z r. 1860 
106 75. — Akcye banku 973 -  Akcye kredy­
towe 242 75. -  Londyn 109 65 Srebro 103 65.— 
Dukat. "— — Lombardy 141-25 — Losy z roku 
1864 133 25 — Akcye franko-austr. 62 50
Napoleondor 8 7 9  Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 245-50 —  Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
144 50. — Akcye kolei północno-wsch. 120 — — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 2 0 —. — Oblig. 
indemniz. gal. 83 50 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105-— . Akcye anglo-banku 153 50.— 
Akcye kolei rządowej 321-—.— Akcye kolei siedm. 
193*— •— Akcye kolei Rudolfa 154\ Tram­
way 156 — — Akcye banku budowy 51-50 
Akcye kolei wschodu. 5 5 — . — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 4 0 — — Akcye banku zjedn. 124-— 
Losy tureckie 45 75 — Losy prem. wgg. 83 50 
Akcye kolei bogumińskiej 151 50 — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 202 —. — Akcye kolei półn. zach. 
164 50. — Akcye franko-węg. 80 — — Ogólny 
austr. bank 52-50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: słabsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Itłobuhowihl.

plącą

262 
98 — 

107 -

110 -  
133 25 
83 25
24 

159
89 — 
30 50
25 — 
24 50
24 -
25 —
19 -
20 75
12 50
13 50 
45 25

973 -

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» w9&- półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskicj 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Bankn anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryaekiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotn 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ Koszycko Bogumińskiej

żądają płacą żądają płacą
243 75
552 -

243 50 
ÓW -

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.). 94 50 94 —

1993 1988 „ Emisya z r. 1862 . — — 91 75
320 50 319 50 „ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr. 

Bony 1875—1876 6%

137 25 136 75
202 50 201 50 135 — 134 —
140 — 139 50 108 25 107 75
247 - 246 50 224 - 222 -
145 — 144 50 „ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k. 95 50 95 25
114 - 113 75 „ „ 100 zł. w. a. ___  — 89 75
120 50 120 — „ „ w srbr.5°/0 105 25 105 -
155 
142 50

154 50 
141 50

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a. ____ _ —  —

------- ------- „ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a. 82 -

222 75 222 25 5% w srebrze . . 97 50 97 30
54 25 

164 75
53 75 

164 25
„ gal.KarXud.300 zł. w. a. 

w srebr. 5% za 100 . 106 — — —
194 - 193 50 Emisya II................... 104 — 103 50
154 25 

40 50
153 75 
40 -

, Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 80 25 80 —

53 50 62 50 Emisya z. r. 1867 . — — 90 —
226 25 225 75 „ Siedmiogr.200złr.w.a. 

ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5% za 100 złr.

8C 25 80 10
62 50 
81 50

62 -  
81 — 94 75 94 60

półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5% za 100) . 97 25

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k.

___ 117 - Austr. Lloyd 100 złr. m. k. ____

77 - 76 50
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr. 89 -
19 50 

106 —
19 -  

105 - Waluty. 

Cesarskie korony . . . . 5 26 5 25

30 50 30 -

* dukat na wagę .
* » obrączkowy 

Złoto al marco . . . .  
Napoleondory..................... 8 80 8 79

90 — —  — F ryd eryk i..................... ..... —■ — —

żądają płacą
Luidory (niemieckiej . . . ------- -------
Suwereny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . . 
Srebro ................................

11 10 11 —

103 75 103 50
Srebro, kupony . . . . 103 75 103 50
Talary związkowe . . . . — _ ___  _
Pruskie bilety kasowe . . 1 62 1 61

t » ó w  13 sierp.

Dukat holenderski . . . 5 26 5 16
„ cesarski ..................... 5 29 5 20

Półimperyał rosyjski . . . 9 12 9 —
Rubel srebrny rosyjski . . 1 69 1 63

„ papierowy . . . . 1 53 1 52
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5"/0

_
85 25 84 75

” >» » »» „ 4„ 75 50 75 —
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

88 75 88 15
83 25 82 60

247 - 245 —
„ „ lwowsko-czernio-

wieckiej . . 146 — 144 —
.  banku hipoteczn. gal. 220 — 217 50

t i a m z a w a  14 sierp.

Listy zastawne 1 aer. rub. 93 25 92 95
2» * * » » 92 25 91 95

kupon „ — — 57—
.  nowe „ , 92 20 91 60

kupon „ — — 72
„ lidwidacyjne „ „ 

kupon „ 
Kolej warszawsao-wiedeńska

79 15 78 85
—  — 81
95 50 94 50

» « bydgoska --------------- 73
„ „ terespolika 116 - 115 -
.  .  łódzka ilOO -



4 CZAS z Wtorku 18 Sierpnia 1874.

Ostrzeżenie.
Ponieważ nigdy żadnych weksli nie 

podpisywałam, a słyszę, że takowe z 
moim podpisem kursują, przeto ogła­
szam uiniejszem, że żadnych takich we­
ksli płacić nie będę.

Ryglice d. 31 Lipca 1874 r.
Stefania z Leśniowskich 

(1587-3-3) hr. Morska.

Uwiadomienie dla Rodziców.
'/i obowiązku obywatelskiego, wolni od wszelkich 

utrudnień, poświęcając się tylko wychowaniu mło­
dzieży J u z e f i  J ó z e f a  f .u s a k o w H e y  przyj­
mują i tego roku młodzież do szkół publicznych 
uczęszczającą na mieszkanie wygodne i wychowanie 
domowe, udzielając młodzieży przytem sami język 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski i muzykę. 
Cena jak zawsze bratnia. — Ulica Ś. J a n a  L. 305 
drugie piętro naprzeciw Hotelu Saskiego. (1544-3-4)

szkół publicznych, bezdzie- 
* "  w U W I I j f  v ' v i  tny, zawiadamia uiniejszem 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, że i tego roku 
przyjmuje s t u d e n t ó w  na mieszkanie i wikt, oraz 
z korepetycyą. — Ulica T e a t r a l n a  L 223, Isze 
piętro. (1573-3-3) W .  Ł .

Wykłady
w Szkole g o s p o d a rs tw a  wiejskiego

(wyższej Szkole rolniczej)

w Dublanach
rozp oczn ą , s ię  ? ' W r z e śn ia  

1 8 7 4  r.
Podania o przyjęcie do Zakładu (zao­

patrzone w dowody studyów odbytych 
i wieku kandydata) wniesione być mają 
najdalej d o  2 5 g o  S ierp n ia  b . r.
do Dyrekcyi Szkoły w Dublanach, p. 
Lwów — która udzieli na żądanie bliż­
szych wyjaśnień. (1517-3-3)

Dla Rodziców i Opiekunów.
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opieku­

nów, że przyjmuję tak jak dawniej uczniów 
gimnazjalnych, szkoły realnej i szkół ludo­
wych na mieszkanie, wikt i korepetycyę.

Ścisły dozór i opieka pod względem nauk 
i moralnego prowadzenia, jak również kon- 
wersacya francuska i niemiecka w godzi­
nach oznaczonych i wolnych od nauk za­
pewnia się, gdyż podpisany poświęcając się 
od lat kilku wychowaniu młodzieży, starał 
się zawsze z całą gorliwością wywiązać z 
przyjętego na się obowiązku.

Władysław Kudasiewlcz,
nauczyciel prywatny, w K ra k o w ie  przy
ulicy Franciszkańskiej Nr. 165, w domu 

(1616-2-5) XX. Franciszkanów.

P a n i e n k i r e ś
ryum, znajdą pomieszczenie wraz z muzy­
ką i językami tj. francuskim i niemieckim 

Bliższa wiadomość u Dyrektora Semina- 
ryumjżeńskiego Wiel. Jabłońskiego. (1636-1-7)

Zakład naukowo-wycliowawczy 
Antoniego Gettlicha
przeniesiony został do domu przy ulicy 
F lo ryańsk ie j Nr. 342 ua I. piętrze.

(1485-2-4)

Do D a n i  towarów żelaznych
poszukuje się pflmnnnika obznajomio- 
nego dokładnie w tym zawodzie. Wstęp 
natychmiast. Oferty upraszają się pod
adresem: Maryan Bogusławski W 
Stanisławowie. (1596-2-3)

T M pojedynczo, jakoteż całe 
szczęki wulkanitowe, na 

sprężynach lub ciśnieniem powietrza umo­
cowane, wyrabiają się i wstawiają po umiar­
kowanych cenach w Pracowni dentystycznej 
A .  *1. i s c l i c  w l i m k o i i i c  na Ka­
zimierzu Nr. 19/15, pierwsze piętro, drzwi 
Nr. 3 , codziennie od godziny 9ej do 5ej. 

(1549-5-10)

Wioska Czasław
0 V-t mili od Dobczyc położona, obej­
mująca 90 morgów gruntu ornego, łąki, 
pastwisk i wiklin, a 220 morgów lasu 
wysokopiennego, budynki gospodarcze
1 mieszkalne, budynek murowany na bro­
war piwny i gorzelnię z piwnicą, pro- 
piuacyę, młyn; Jest Z W O lllĆJ r ę ­
k i do  sp r z ed a n ia  lub od 24g» 
Czerwca 1875 r. do w y d z ie r ż a ­
w ie n ia .—  Bliższą wiadomość otrzy­
mać można u Wgo Wacława Adamskiego 
w M y ś l e n i c a c h .  (1621-3-3)

Dosyć spróbować
aby sig przekonać o dobroci moich towarów po 

zadziwiająco taniej cenie

27 cnt.
za łokieć wiedeński, sztukg i parę. 

Wszystko w największym wyborze, nad podziw 
piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprze­
daję 4 1 szerokości matęrye wełniane na suknie, ba­
r t  że, ijazy.jeiollA tarlatany, prawdziwe kolorowe Icos-
monoskie perhile, znkonety we wszystkich gładkich kolo­
rach. piki, brylantyny, barchany, prawdziwe płótna lnia­
ne i z przędzy, adamaszkowe ręczniki, serwety, lniane 
Ccmeuaze, dryle na materace, biały gradl, firanki, 
■ ' 'dmę chusteczki do spinek, krawatki cale j pól- 

krawatki, skarpetki flanelowe i bawełniane, poi/rzo- 
chy. chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na 
płowe i tysiące innych rzeczy, a jak wiadomo wszyst- 
kie tylko po 83  c e n t ó w  za łokieć wiedeński,

sztukg i parę.

Jabib Beck
W l c n ,  S t a d t ,  A d l e r g a s s c  4 .

Zlecenia za przesłaniem należytości albo za zalicz­
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco. (1429-2-12)

fabrykanci machin rolniozych 
w  K r a k o w ie

R ynek N r. 28 Spiski pałac 
polecają PP. Rolnikom

L o k o in o k i lc  i  n i lo c a r n ie  
p a ro w e , asio-s-G) 

J lłoe& rn ie  k ie r a to w e  i k ie  
r a ty  p rz e w o źn e , 

M ło ca rn ie  k ie r a to w e  i k ie
ra ty  S ta le  z wytrząsaczem słomy 

lub bez niego,
Młocarnie ręczne z systemem pienkowym  
Młocarnie ręczne z zastosoivanym do 

nich kieratem jednokonnym.
CLAYTON & SHUTTLE WORTH. 

Pełnomocnik !§. jT I ik u c k t

Ageneya dla Rolników
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Szwalnia
i Skład gotowej bielizny

przy ulicy Mikołajskiej pod 3 Lipami 
przyjmuje wszelkie w zakres szycia i stębnowania 
wchodzące roboty i zamówienia, tak z własnego 
jakoteż i dostarczonego materyału. Krój udoskona­
lony według najnowszych modeli. Ceny umiarkowane.

(1498-2-) Salomea Relohmann.

Dr. Seweryn Popiel
jrzeniósł kancelaryę adwokacką

z  S a n o k a  d o  S try ja
i rozpoczyna czynności w nowej swej 
siedzibie z dniem 15ym Sierpnia r. b.

(1620-2-3)

Fabryka powozów
Rudolfa Fuchsa w

oznajmia, iż ma powozy różnego rodza­
ju po bardzo przystępnych cenach do 
sprzedania. (1542-6-18)

teiskif
do siewu jest kilkadziesiąt korey do  
sp rzed a ży  w dobrach K a ń c z u ­
g a  po 10 złr. w. a. za korzec. Worek 
i dostawa do kolei w Przeworsku liczy 
się po 1 złr. w. a. Nasienie sprowadzo­
ne roku 1873 wydało plon 25 ziarn. 

(1590-3-3)

Wieś Siepietnica
pod Bieczem — zajmująca obszar 230 mor­
gów gruntów i 60 mor. lasu, przytem młyn 
i tartak — jest z wolnej ręki na sprzedaż 

za cenę 35,000 złr. w. a.
Także j^st na sp rzedaż z wolnej ręki 

f o l w a r k  l l i n a r o w a ,  między Bie­
czem a Gorlicami — obejmujący gruntu or­
nego 75 niorg., lasu 150 morgów — cena 
18,000 złr. w. a.

Bliższa wiadomość u Dra Biesiadeckiego 
adwokata krajowego w J a ś 1 e. (1525-2-3)
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lluaznutć, chrjrphu, kMitry y.ada-

crnlone , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek autlaMtmatyrxnyeh p. Lovasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Uro­
dach w aptece pana Kułlaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gal]ego i 
Spiessa,. (47-7-)

n ie z r ó w n a n e !
Ł. Conna uniwersalny olejek 

przeciw łuszczeniu.
Szybko i pewnie działający śro­
dek leczniczy dla wszystkich, którzy 
cierpią na niemiłe btllne łuszczenie  
a l ę  włosów. Prędki zadziw iający  
gkutek bez szkodzenia włosom. Jedyny 
środek zaradczy przeciw wszelkim z powyż­
szych cierpień wypływających cierpień nastę­

pnych skóry głowy. 
Ś w i a d e c t w a  mo ż n a  p r z e j r z e ć .  

Cena flakonu 1 złr. b‘0 cnt., za  nadesłaniem  
opłatnem pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Główny skład u wynalazcy: wWie- 
dnln, II. Bezirk, Afrlkanergasse 3.

____________ (1420-6-12)

w  K r a k o w ie
wydaje poczt^wszy od d. i  Marca 1874  r.

t*14*Vt< 1 1} KASOWI*
6%  płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
6 V i %  r> »  6 0  „  „  w
7%  „ „ 90  „ „ „

Kraków d. 26  Lutego 1874  r.
(458-7-) D y r e k c y a .

Z. Krzeczunowicz & B. Ghotomski
w Korszowie, in Korszów,

(Stacya Lwowsko-Czerniow. kolei) j  (Bahnstation d Lemb.-Czern. Balm)

D oi komisowo - spedycyjny
illa potrzeb fttr den (1631-1-)

I i a u « l l u w o - i * o l i i i c x y c l i .  LaudwirtUsohaftlichon-Handel.

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .U
■ I B  Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
■  ■ ■ świadczoną działalność pomiędzy wszclkiemi dotychczas znanemi lekarstwami d im iweiui 
l i in ie z a p r z e c z e n ie  pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­
żnych części całej monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i n ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
cz ac h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o wy c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r wo wy c h  
b ó l a c h  g ł owy ,  u d e r z e n i a c h  kr wi  do g ł owy ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do cho r o b y  ma c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na wo mi t y  i t. p.

Cena pudełka oryginalnego z opł«ein uxyela 1 ar,Ir, w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena fla izh l z wpisem u ije la  NO e. w. a.

ILEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.0 :
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy ol e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszyrn 

Bkutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p l u o o wy o h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c ho­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne wy r z u t y  skór ne .

Cena flaszki z opisem  użycia I z łr . w. a.

Mają ua sp r z o ia ż :
p. Dr. Saw iezew skl aptekarz, p. J , TrauezyAski aptek,. 

14. W iśniewski, apt., p. M. <Jawornie]tf, p. J. Jaltn; we liWO- 
W1I1 p. C. Meliuhulli, p. Sf. W. łirulłkwwtMMl, p. 4. łłer łlner, 
p. 5K. RŁuefcer, pani U łałn  wdowa i p. Si. U rzyśanow skł.

w BJAŁKJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt.

„ BRżKŻANAUH Ad. Korde­
cki,

,  BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. B. 
Franzos,

„ UHORODOW1E p. Z. J. Kry­
nicki,

,  CHOBOSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

,  CZERNIC W CACU p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. (Jhal- 
bazani,

.  DOBROM1LU p. A. Grotow­
ski apt.,

.  DROHOBYCZU pp. J. Alexie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt.

w GLINIANACH p. Hoim,
.  HUSIATYNJE p. A. Burna­

towicz,
,  JAWOROWI E p. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
,  KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOVVIE p. Ant. Mul­

ler apt.
„ NOWYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p. G.Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin- 

ger,
„ PRZEMYŚLU pp. F. Gcido- 

czka i p. E. Machulski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
i Sp.,

* 8KOLK p. liiobesmauu,
„ STANISŁAWOWIE p. S te­

elier v. Sebenitz,
» SUCZAWIE p. E. Botozat,
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. 1. Wie- 

logórski,
,  WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
,  ZALESZCZYKACH p .J Kó- 

drębski,.
» ZBARAŻU p. N. Sussermann, 
,  ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (1279- 6 •)

W c. k. austr. państwach przez wys. ministeryum spraw wewnętrz. koucesyono. t. z.

Adler-Linie.
Deutsche TransaUant.Dampfschijjfahrts-Oesdlschuft in Hamburg
K c z i i o ś r c i l u i i ł  ż c ^ l u ^ a  i m r o w c a i u i  i t n c / l o u .

 ̂HAMBURGA NOWEGO JORKU
» |> r « s t ,  l i e z  l ą d o w a n i a  w  | i u r t a c l t  m i ę d z y  I n n i  n i l e j -
s e a  m l  a ł ę  z n a j d u j ą c y c h ,  niemieckiemi pocztoweini parowcami 

I. klasy, każdy 3600 tonów wielki i o sile 3l!00 koni,
S c h i l l e r  8 0  S i e r p n i a .  I L e s s i n g  17 W r z e ś n i a . [ H e r d e r  15  P a ź d z i e r .  
G o c t l i e  3  W r z e ś n i a ;  W ł e l a n d  1 1 'a ż d z i e r .  | M c li l l le c  8 9  ,

C e n y  p r z e w o z u  j I. kajuta pr. tal. IGA, II. kajuta pr. tal. 1 0 0 ,
M lięd zyp okla  d  ta l. pr. 4 5 .

Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież 
(987-6-) H y r e U c y a  w  H a m b u r g u .  St. Anntn 4.

Listy i telegramy uprasza się adresować: A d l e r - L i n i e  H a m b u r g .

Ogłoszenie.
L. 4733. (1517-2-3)

C. k. sąd powiatowy w L i l l ia i lO  
w y  podaje do powszedniej wiadomo­
ści że na dniu 29 lipea 1873 r. umarł 
w Niedźwiedziu beztestamentulnio eme­
rytowany Wikary X. Frauciczek Wil­
czek z pozostawieniem ruchomego ma­
jątku w wartośd szacunkowej 077 złr. 
48 kr. a. w.

Ponieważ tutejszemu sądowi jego pra 
wni spadkobiercy nie są wiadomi, usta­
nawia się dla masy spadkowej p. c. k. 
Notaryusza Franciszka Grossa w Li- 
mauowy kuratorem, a przytem wzywa 
się wszystkich interesowanych spadko­
bierców, aby w przeciągu roku, licząc 
od pierwszej inseraty tego ogłoszenia, 
w tutejszym sądzie swoje prawa do te­
go spadku wykazali i deklarację wnie­
śli; bowiem po upływie tego terminu 
ta pertrakeya spadkowa z temi spadko­
biercami którzy deklarację wniosą i a 
ustanowionym kuratorem załatwionąby 
została.

C. k. sąd powiatowy
Limanowa dnia 18 stycznia ;874 r.

Koncypient kacką i no tary al-
ną — w szczególności posiadający wprawę 
w sporządzaniu aktów spadkowych — po­
szukuje miejsca. — Adres: J. Grek W Col­
legium juridieuin w Krakowio. (1637-1 )

lI/jijmT uczennic do szkoły żeńskiej 
”  [Roj sześcioklasowej pod zarządem i 

kierunkiem Zgromadzenia PP. Prezeu- 
tek zostającej rozpoczną się z dniem 
27 Sierpnia, zaś kurs nauk l Września. 

J ó z e fa  W a lig ó r sk a  
przełożona Zgromadzenia PP. Pre- 

zentek w klasztorze S. Jana.
(1609-1-3)

njn Cii o r z e ł  n i k  a  d o  
uly W o l i  ł k u c i i a c -  

k i e j , koło Podgórza. —  Ktoby so­
bie życzył otrzymać tę posadę, raczy 
się zgłosić do właściciela, ostatnia po­
czta K r o s n o  w Bratkówce. (1592-2-2)

Zawiadomienie.
Z dniem 15 Lipca b. r. zniżyłem ceny 

Nafty we wszystkich moich handlach pod 
iirmą:

W. Skirczewski
przy ulicach SZEWSKIEJ Nr. 26,

SŁAWKOWSKIEJ Nr. 279, 
FLORYAŃSKIEJ Nr. 362, 
MIKOŁAJSKIEJ Nr. 435,

1 funt X a f t y  białej Nr. 1 po 1© c u t .
» salonowej „ S I  c n t .  

Kupującym większą ilość sprzedaje w skła­
dzie za rogatką taniej 3 złr. na oetnarzo. 

(1384-9-12) W. Skórczcwski.

Do siewu.
Ż yto  K o r e n c k ie  (Wiirtcm- 

lerger-Koreuckorn) nadzwyczaj plenne 
i którego V2 korca wystarcza do obsia­
nia 1 morga u. a., — dostać można w
P r z e w r ó t  nem  p. tU łogów
po 12 złr. w. a. za jeden korzec wraz 
z workiem i dostawą do dworca kolei 
w Rzeszowie. — Zamówienia do Wrze­
śnia pod powyższą adresą przyjmuje p.
Antoni Kwolkiewicz. ( i 5 5 0 -4 -5 )

'ab ryka  mebli 
żelaznych

REICBARD & Co.,
w W iedniu, llI.,]Uwrx.cv- 

■at«He Nr. '631.
Illustrowane cenniki da r mo  

i o p ł a t n i o .  (935-28-30)

Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga
z IH IY -U ŁM IIH  (w Am eryee |iolu«liiiowrj).

Cztery Złote medale—  w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
3 dyplomy zaszczyt—W Amsterdamie 1869, Paryżul872fWiedniu 1873. 

Dyplom „Hors Concurs“ W Lyonie 1872.

iwy Jeżeli etykieta każdeięu elolim ■ua wy­

ciśnięty |iu<Ii>1m niebieską lurbą.

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa: 
pp. Jó sK e f V o l * (  .A* C o .  w Wiedniu (zum schwarzen lliuid) Hoher Markt Nr. 1.
„ k l o g e r  di: S o l i u ,  w Wiedniu, Scliottengasse Nr. 1. (104-15-24)
„ W i k t o r  K c d y k ,  aptekarz w Krakowie.

C e n t r a l n y  skład Towarzys twa Li eb iga  dla Aus t ry i -Węgier :  
w Wiedniu, Wollzeile 6—8, t a r ł  M e r c k .

Mąki kościanej
parowej i surowej, w najlepszym gatun­
ku i po najtańszych cenach, dostać mo­
żna we Fabryce parowej mąki kościa­

nej itp.
B. Schdnberg & Frankel

w K r a k o w ie  przy ul. Mostowej 
P°d L. 3 5 3/4. (1559 5-10)

Podziękowanie.
Będąc w początkach Lipcu niebezpiecznie 

chorym na płuca, udałem się do zacnego 
Dra Reifera w Dńkowie, który swoją gor- 
bwą i polisą bezinteresowności pomocą — 
odwiedzając mnie po kilka razy w godzi­
nach nocnych, przyczynił się znacznie do 
polepszenia mego zdrowia, za co Mu też 
niniejszem składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie. (1607)

Kraków. J. SmiechouisJd.

Ostrzeżenie.
Ponieważ żadnych weksli na imię moje 

nigdy nie wystawiałam i nie wystawiam, 
ostrzegam iż takowych płacić nie będę. 

Kraków daia 15 Sierpnia 1874 r.
E u g e n i a  P i s a r s k a

właścicielka nomu Nr. 401/609 ul. Szpitalna. 
(1610-1-3)

Podziękowanie.
Panu Stefanowi Piohlowl, kotlarzowi

utrzymującemu pracownią swą przy ulicy 
Floryaóskiej zaraz przy bramie Nr. 370 w 
Krakowie za wykonane mi roboty kotlarskie 
tj. przerobienie apparatu gorzelnego na sy­
stem nowy urządzonej akcyzy w Królestwie 
Polskiem i za urządzenie łazien parowych i 
wodnych przy gorzelni, będąc z tych robót 
zadowolnionym, nie tylko mu dziękuję ale 
go zalecam Szanownym Właścicielom go­
rzelń lub łazienek jako wydoskonalonego 
w swym rzemiośle.

Iwanowice 12 Sierpnia 1874 r.
(1605) W. Zawadzki właś. dóbr.

Dom murowany
w Wieliczce

w dobrym stanie, przy ul. Lwowskiej pod 
Nr. 137 — składający się ze czterech pokoi, 
kuchni, spiżarni, wsypki, stajni, wozowni 
składu na węgle, jest do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami.— Bliższa wiadomość 
w biurze komisowem IF. D crpow sk iego  w 
K r a k o w i e  lub na miejscu. (1580-2-3)

Krynica.
H o t e l  S e i f e r t a  „pod trzema 

Różami^ jest z wolnej ręki do sprze­
dania lub wydzierżawienia.— Wia­
domość na miejscu u właściciela.

(1508-5-12)

Circus Sidoli.
Dziś wielkie przedstawienie

Początek o godz. 8 wieczór.
W  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  by  

w ąji) 3  p rze d sta w ie n ia .
Otwarcie kasy o godz. 4ej, a na dru­

gie przedstawienie o godz 8ej wieczór.
T e o d o r  S id o li

(1638-1-) Dyrektor.

o

T e c h n i k a
M i t t w c i d a .

W  U r ó le s tw i i ;  K a s k ie m .
(995-5-6)

W yższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin, werk- 
mistrzów i t. d. Rozkłady nauk 
darmo przez dyrekeyę. — Przyję­

cie 15 Października. i 
Nauka przygotowawcza bezpłat.

O ! 
i

i

Czcionkami Drukami Leona Pasikowskiego.

W IE L K A  W 1 P R Z E D A Z
belgijskiej broni.

Prztz zakupno jednego składu ogromnych rozmiarów najlepszych belgijskich 
rewolwerów, pistoletów i strzelb z lufami dziwerowancnii, jesteśmy w możności 
oddania najlepszej broni, bardzo trwale wyrobionej, po bardzo taniej dotychczas 
nieprak ty kowanej ceuie.

Niechaj każdy słyszy, patrzy i dziwi się:
I gustowny rewolwer O 6 strzałach z śliczną dziwerowaną lufką, rączką he­

banową wraz z odpowiedniem puzderkiem i odpov,iednieini nabojami: 
ł sztuka 7 milimetrów wielkości złr. 6 c. 50
1 „ 9 „ „ 8 „ 50
1 » 12 „ „ „ 10 „ 50

Tożsame ślicznie ryto  wane wykładane złotem i srebrem złr. 12, 14, 16, 18, 20. 
Ceny rozumieją się wraz z puzderkiem skórzanem  

i o«ł|»<mie«luiemi nabojami.
Kruoioe z dziwerowaną lufą wraz z odlewaczem kul: 1 krucica z jedną lufą

złr. 110;  I krucica z dwoma lufami złr. 2'20; I krucica bardzo piękna
krótka z jedną lufą złr. 2 60, z dwoma lufami złr. 3-80.

strzelby do polowania gusto-- ne, z 1 lufą po złr. 8-50, 9-50, 10-50, 12, z 2
lufami po złr. 10-50 12 50, 14 50, 16.

Strzelby Lefaacheux p złr. 30, 40, 50 najlepsze.
Strzelby do boloów po złr. 5, 6, 7, 8, 9, )0.

Wogóle otrzymać można wszelkie rodzaje przyborów myśliwskich, o ile za­
pas starczy, od (1235-3-6)

Depot Rotundę-Industriehalle, Landwirthschaftliche Abtheilung Gruppe 16 A ,

w  W IE IIM B U , IP raferstrasse  ME. '"W.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jozef Łakocińtki.


